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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Prezes gabinetu jako kierownik Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych zamianował 
komisarza policyi we Lwowie Ludwika Mil- 
skiego, starszym komisarzem policji w eta- 
cie Dyrekcyi policyi we Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficyała pocztowego Wilhelma Doleżala 
ze Lwowa do Krakowa. 


C. k. Ministerstwo handlu i król. wę- 
gierskie ministerstwo handlu reskryptem z 
dnia 28 pazdziernika 1892 1. 27.967 udzieli- 
ły Hirschowi Nuchimowi Singerowi w 
Tarnowie wyłącznego przywileju z prawem 
pierwszeństwa od 21 września 1891 na spo- 
sób zapakowania jaj „Bier Verpakungs- Etn- 
lagen aus Watte und gleichem Stroh“, we- 
dług opisu trzymanego w tajemnicy w e. k. 
Ministerstwie handlu złożonego. 

Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


UZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 stycenia. 


Lord Rosebery zręcznym jest dyplomatą: 
umie on szachować nie tylko politycznych 
swych przeciwników, ale, eo więcej, i poli- 
tycznych zwolenników swoich. Gdy przed 
niespełna pół rokiem whigowie objęli rządy 
w Wielkiej Brytanii, opinia publiczna w Euro- 
pie a przedewszystkiem w państwach intere- 
sowanych, jak n. p. we Francji, liczyła na 
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III. 


To wrażenie, jak i uczucie niesmaku, 
doznane u wstępu, Zatarł zupełnie urok 


postaci Janiny. Byłby niezawodnie uciekł 


POWIEŚĆ W SEPAĄŁCZESNA 
ztamtąd od tej „awantury* jak ją w pierw- 


szej chwili czekania w przedpokoju określił, 
gdyby nie rzewne współczucie, jakie w niin 
od razu wówczas obudziło to młode, żywe, 
pełne oryginalności dziewczę , zmuszone Żyć 
wśród tak nieodpowiadającego sobie otocze- 
nia. Nazajutrz i w ciągu dni następnych, 
szybko przeżytych, jakby w jakiemś marze- 
niu sennem, urocza swoboda, wesołość i 74- 
lotność Janiny, nie pozwoliły mu ani na chwilę 
powrócić myślą do tych pierwszych nieko- 
rzystnych wrażeń. Każdy dzień odtąd przy- 
nosił mu nowe i eoraz silniejsze, 
Dopiero dzisiaj, może to zetknięcie się 
z kolegami, może rozmowa ich pusta, płytka, 
traktująca życie jako żart, mniej lub więcej 
zabawny, odbijając jaskrawo od jego usposo- 
bienia obecnego, obudziła nagle refleksyę. 
Jeden z kolegów, wesoły chłopak, któ- 
rego specyalnością było malowanie głów ka- 
pusty, buraków i owoców, powiedział mu 
szezerząc białe zęby w śmiechu: 
— Musiałeś ty coś, mruku, wyszperać 
dobrego, między Pinakoteką a swoją Adalbert- 
strasse, żeś tak zniknął. Ale ja cię wyszpie- 
guję — zobaczysz! — i zdobycz odbiję! 
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to, iż Anglia zaniecha dotychczasowej swej 
„okupacyjnej“ polityki, a nawet zwolna wy- 
cofa się z Egiptu, z Ugandy, z Marroka. 
I w rzeczywistości liberalny gabinet Glad- 
stone'a nie był od tego, by pozbyć się kło- 
potów, jakie nastręcza mu wielko-brytyjska 
polityka w tych dalekich oazach angielskiej 
kultury; w gabinecie tym atoli jest jeden 
człowiek, który przeciwnego był zdania i 
który wszystkich swoich kolegów, całe stron- 
nietwo swoje umiał wyprowadzić w pole. Jest 
nim lord Rosebery. Ani o ewakuacyi Kgiptu 
nie daje on sobie mówić, ani nie myśli cofać 
się z Ugandy, — przeciwnie doprowadził do 
tego, iż gabinet Gladstone'a chcąc nie chege 
przystał na formalne zajęcie tego kraju, — 
ani wreszcie nie zamierza widocznie zrezy- 
gnować z planów polityki angielskiej co do 
Marroka. 

Ten kraj na czarnym lądzie Afryki, po- 
łożony u wstępu do bezbrzeżnych piasków 
Sahary, kraj, który niedawno opisał tak pię- 
knie barwnemm swem piórem Piotr Loti, jest 
już od dłuższego czasu przedmiotem pożądli- 
wości trzech państw: Anglii, Francyi i Hi- 
szpanii. Od dawna dobijają się one o wyją- 
tkowe stanowisko w sułtanacie Muley Ben 
Hassana, od dawna rywalizują z sobą, prze- 
szkądzając sobie nawzajem i ułatwiając suł- 
tanowi marrokańskiemu właśnie w ten spo- 
sób zachowanie samodzielności. Lord Rose- 
bery, gdy objął po upadku Salisbury'ego 
tekę spraw zagranicznych w gabinecie Glad- 
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pozostawił w zawieszeniu i postanowił wy- 
czekiwać chwili sposobniejszej. 

Chwila ta nadeszła obecnie. Francya, 
pogrążona w odmęcie sprawy panamskiej, 
Jest i pozostanie na długi czas bezwładną na 
polu zagranicznej polityki i zamiarom angiel- 
skim nie będzie już mogła przeciwstawić w 
Marroku tak skutecznego oporu, jak to 
czyniła przed pół rokiem, — Hiszpania zaś, 
która ma obecnie również swoją „Panamę* 
w sprawie regulacyi kanału Ebro, woli przy- 
łączyć się do akcyi Anglii względem Marro- 
ka iw ten sposób wywalczyć tam raczej 
cośkolwiek dla siebie, niźli zupełnie nie nie 
otrzymać. Do tego wydarzył się w ostatnich 
czasach w Marroku wypadek, który Anglii i 
Hiszpanii może służyć za pretekst do nie- 
przyjaznego wystąpienia przeciw znienawi- 
dzonemu Muley Ben Hassanowi: oto marro- 
kańska straż celna popełniła zabójstwo na 
jakimś przemytniku hiszpańskim, mieszkańcu 
Gibraltaru. Wzgląd, iż zabity jest Hliszpa- 
nem i do tego prawdopodobnie byłym podo- 
ficerem hiszpańskim, jest wystarczający dla 
Hiszpanii; wzgląd zaś, iż mieszkał w Gibral- 
tarze, a więc był poddanym angielskim, jest 
wystarczającym dla Anglii; polityka nie lubi 
zastanawiać się nad głębokością faktów, które 
są dla niej wygodne. 

l Lord Rosebery skorzystał z tego faktu 
i zabrať się energicznie do akcyi: wysyła do 
Marroka jednego z najzręczniejszych dyplo- 
matów angielskich sir West kidgewaya, w 


stone'a, zastať w polityce angielskiej eo do į charakterze posła dla szczególnych poruczeń. 


J-westy  *„rokańskiej . strunę nieco przeci 
„aigtąjNinyda > OWA kieisPtUDĄA mi, 

Iwa Siuith'a, który dzięki intrygom Francji, 
pomimo gróźb nie zdołał nie wymusić dla 
Anglii na Muley Ben Hassanie. Lord Rose- 
bery widział, żetym razem bez zbyt ostrych 
i ryzykownych środków nie da się nie osią- 
gnąć, a przy tem, — jakkolwiek od razu, 
wstępując do gabinetu Gladstone'a, zazna- 
czył, iż będzie się trzymał w polityce zagra- 
nicznej dalej systemu poprzedniego gabine- 
tu, — chciał uspić uwagę swych stronników, 
nieprzychylnych zaborczym zapędom polityki 
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Rid- way powiezie z soba uliiina- 
T Au: Sruni alx an ńaley 
Ben Hassan w ciągu 24 godzin da Anglii 
zadośćuczynienie (to znaczy spełni to wszyst- 
ko, czego Anglia domaga się od niego od 
dawnego czasu: odda się pod jej wpływ), 
albo Anglia postąpi po swojemu! Ilustra- 
cya do tych słów będzie potężna eskadra an- 
gielska, która posłowi W. Brytanii będzie 
towarzyszyć do Tangeru. Równocześnie także 
przyłączy się do tego kroku Anglii i Hi- 
szpania , która wyszle do Tangeru ró 
wnież silną eskadrę. W ten sposób, wzięty 
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angielskiej, na razie więc sprawę Marroka | w dwa ognie, sufian Marroka będzie musiał 


s A drugi poważny, melancholijny, który 
mógł mileząc wypić dwadzieścia kutii bawara a 
malował wnętrza kościołów i bardzo, zwłaszcza 
w listopadzie, pokupne widoki cmentarzy w 
blaskach księżyca, wziął go na stronę i rzekł 
tonem przestrogi: 

— Uważaj, uważaj, abyś głupstwa nie 
paluął l... Żle ci patrzy z oczu.... Nie chciał- 
bym przedwcześnie malować twego nagrobka... 
„ „ Obaj mieli słuszność, — obaj domy- 
ślali się dobrze. On palnął rzeczywiście ka- 
pitalne głupstwo: zakochał sięt... 

rod ciężarem tej myśli snuł się długo 
po nę a wróciwszy do domu, spać nie 
mógł. 

„ Dotychczas Orecki nie wnikał w głąb 
swojej wewnętrznej istoty. Nie widział po- 
wodu do analizy uczuć zwykłych, codziennych, 
na których wytłómaczenie wysilać się nie 
potrzebował ; byly jasne same przez się. Ży- 
cie zaś, pomimo trudności, wypływających 
z jednego i tego samego źródła: z braku od- 
powiednich środków materyalnych, szło mu 
zresztą równo, nie zamącone dotąd żadnym 
burzliwym przewrotem. Jeśli mu było źle, 
niewygodnie, za ciasno w granicach, w któ- 
rych się zamykało jego życie, to było temu 
winne Jedynie i wyłącznie skąpstwo wujaszka. 
Jeżeli talent jego nie rozwijał się dostate- 
cznie, jeżeli nie mógł, nie śmiał się porwać 
na rzeczy większe, jeżeli twórczość jego była 
krępowana, to znów nikt inny nie był temu 
winien tylko — wujaszek. 

Mając tak łatwy i bliski powód, tłó- 
maczący Wszystko, po eóż miał iść dalej i 
w swojej wewnętrznej istocie, w dotychcza- 
sowym poziomie swych uczuć i myśli, w bra- 
ku odpowiedniego kształcenia umysłu, szu- 
kać głębszych, może bardziej istotnych przy- 
czyn. Gdyby mu był kto powiedział, że ta- 
lent jego krzywi się, wpada w manierę, staje 


ustąpić — jeżeli nie zechce, by zawisł nad 
nim miecz wojny. 

A Francya? Francya, rozdarta wewnę- 
trznem przesileniem, osłabiona walką stron- 
nictw i skandalem panamskim, będzie praw- 
dopodobnie musiała poprzestać na.... zakłada- 
niu protestów przeciw krokom Anglii. 


Sprawy krajowe. 


(Program użycia subwencyj krajowych 
ma podniesienie chowu bydła rogatego). 
(Dokończenie). 


Dostarczanie poszczególnym gminom na- 
sion pożytecznych roślin pastewnych. 


Komitet galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego, rozsyła od dawna pomiędzy 
swoje oddziały, nasiona roślin pastewnych, 
dla poparcia uprawy tychże u włościan. Ro- 
zdawnictwo nasion pastewnych nie mogło 
uskuteczniać się dotychczas w szerszych ro- 
zmiarach, skutkiem braku potrzebnych na to 
funduszów. 

W projektowanem wydawnictwie na- 
sion, komitet czerpie przykłady z własnego 
doświadczenia, a dla lepszego uzasadnienia 
potrzeby tej pozycyi, przytacza znowu, 
ruchliwe w takiem rozdawnictwie inne pań- 
t a na Zachądzie. 

Szwajeatya, choć posiada nie mało 
pu olbejezie , loży poważne sumy na u- 
prawę i podsiewanie swoich górskich past- 
wisk. Prawie każdy kanton ma specyalnie 
dla siebie napisane podręczniki, wskazujące 
sposoby kultury pastwisk i przechowywania 
pasz na zimę. Do najlepszych dzieł, choć 
obszerniejszych tego działu literatury rolni-| 
niczej, zaliczają Kernera z r. 1877, Planta 
z r. 1580, profesora Anderegga i wielu in- 
nych. Rozmaite nadto lokalne stowarzyszenia 
mają stacye doświadczalne próby nasion, i 
gdzie tylko sięga zakres ich działania, pou- 
czają i rozpowszechuiają uprawę pastwisk 


się jałowym, że się wyczerpuje w robotach 
bezcełowych, że grozi mu zanik ostateczny — 
bez wahania byłby odpowiedział: powiedz 
to pam wszystko wujaszkowi Sapinskiemu 
z Rosnówki — niech mieszek rozwiąże, u- 
rządzi mi pracownię jak się należy, niech mi 
da z czego żyć wygodnie, abym się krępo- 
wać nie potrzebował, — a wówczas zoba- 
czymy, eo wymaluję ! 

Gdyby mu był również kto powiedział, 
że warunki zewnętrzne, jakkolwiek nie bez 
znaczenia, nie stanowią wszakże glównego 
warunku twórczości i rozwoju talentu, — że 
twórczość i talent potrzebują mieć grunt od- 
powiedni w wewnętrznej istocie człowieka, 
w głębokości jego myśli, w świadomości wła- 
snych uczuć, w zahartowaniu woli, w odpo- 
wiedniem i ciągłem kształceniu umysłu, — 
to Orecki byłby takiego filozofa odprawił 
ironicznym śmiechem. À 

Te wszystkie pojęcia były mu najzu- 
pełniej obce. Całą techniezną stronę sztuki 
znał doskonale; miał zdolność i zamiłowanie, 
miał poczucie natury realistyczne, malował 
śmiało i efektownie — coż mu więcej było 
potrzeba, aby być artystą? — Odpowiedź 
prosta : Tylko wspaniałomyślności wujaszka. 

Zniechęcony, że na tę wspaniałomyślność 
zbyt długo czekał, żył wreszcie z dnia na 
dzień, coraz mniej zastanawiając się nad sobą. 
Gdy chwilami — a zdarzało się to w ostatnich 
czasach przed poznaniem Janiny coraz 
rzadziej — zakołatało mu w duszy silniejsze 
pragnienie artystycznego postępu, to je w tej 
chwili tłumił refleksyą, że w takich warun- 
kach wszelki wysiłek byłby daremnym. 

„Filistrem* nie chciał być za nie 
w świecie, ale zostać rzemieślnikiem sztuki 
już się godził, jeśli nie słowami, to czynem. 

Przywykał do myśli, że tak, jak jest po- 
zostać musi. Będzie małował rzeczy dobre, 


poprawne, — będzie malował „obrazki“ o ar- 
cydzielach nie rmarząc, a w życiu również 
zadowalać się będzie wrażeniami przelotuemi, 
utrzymywanemi w pewnej mierze, które wy- 
Starczą mu do zapełnienia pustek w sercu i 
podniecenia wyobraźni artystycznej. Ani o 
głębszej namiętności, któraby go z toru wy- 


,rzucić mogła, ani tembardziej o skrępowaniu 


się związkiem małżeńskim, nawet myśli nie 
dopuszczał. 

Orecki był szczerym realistą. Uczyniło 
go takim przedewszystkiem pierwotne wy- 
chowanie, suche, zimne, pozbawione pieszczot 
matczynych i poważnego, ale ciepłego kie- 
runku ojca. W wujaszku Sapińskim widział 
on zawsze człowieka bez uczuć, który tylko 
grosz liczy, aby jak najmniej go wydać. Sie- 
bie uważał jako istotę przeznaczoną do walki 
ze skąpstwem wuja, do walki z góry prze- 
granej, którą wszakże toczyć musiał, bo go 
fatalny los usposobił inaczej niż resztę śmier- 
telników — filistrów, dał mu pędzel do ręki 
i kazał malowaniem zarabiać. Ozuł się wyż- 
szym nad tych filistrów, chociaż im nieraz 
w głębi duszy zazdrościł, ale nie zastanawiał 
się zresztą wcale nad tem gdzie źródło tej 
wyższości. Było tak — i rzecz skończona. 
Gdy filister pijany walał się w rynszioku 
ulicznym, był, zdaniem jego bydlęciem ; gdy 
artysta zrobił po pijanemu awanturę w szyn- 
kowni, był w swojem prawie — nie mógł 
postąpić inaczej. Filistrzy stawali się tylko 
wtedy pożądani i zasługiwali na względy, gdy 
kupowali jego obrazy. A i wówczas najczę- 
ściej posądzani bywali o nędzne wyzyskiwa- 
nie talentu i pracy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adam Krechowiecki. 


najróżnorodniejszermi mieszankami. Od roku 
franków, jedynie na podniesienie tej uprawy, 
nie szczędząc nadto materyalnego poparcia 
specyalnym naukowym wydawnietwom. W 
wiejskich szkółkach zapoznawają dzieci z 
całą roślinnością Alp, a odrębne znowu to- 
warzystwa sprzedają po bardzo niskich ce- 
nach, bardzo starannie zebrane i ułożone 
zielniki. 

Podobnie postępują górzyste departa- 
menta Francyi, a tylko obawa nieprzekro- 
czenia rozmiarów, jakie podobny program 
mieć powinien, wstrzymuje komitet od cyto- 
wania rozlicznych popularnych dziełek o ro- 
ślinach gór francuskich dla użytku szkół, 
które to dziełka merowie na publicznych e- 
gzaminach udzielają dzieciom jako nagrody. 

Na całem naszem Podkarpaciu znajdu- 
je się dosyć okolic, gdzie mniejsza. własność 
pozbawioną jest zupełnie styczności z więcej 
postępowem gospodarstwem większej wła- 
sności, dla braku takich gospodarstw w 
wielu górskich powiatach. 

Rolnicy włościańscy potrzebują prócz 
pouczeń, rad i wskazówek, często i udziele- 
nia nasion i natura, których uprawa powię- 
kszy im jakość i ilość paszy, przez eo ułatwi 
się wielce należyte przezimowanie całego ży- 
wego inwentarza. 

Komitet nie pomija i tego sposobu u- 
dzielania pomocy biedniejszym gminom, aby 
nauczyć je uprawy lepszych i obfitszych ro- 
ślin pastewnych. 

W ścisłej łączności z udzieleniem na- 
sion pastewnych, będzie tu równocześnie pott- 
czanie uprawy tychże. 

Na zakupno nasion pastewnych, które 
za pośrednietwem oddziałów lub delegatów 
będą rozdzielane, przeznacza komitet z sub- 
wencyi hodowlanych rocznie 500 zł. 


4. Wydamie dzieł popularnych. 

W obec niedostatecznej znajomości nie 
tylko nowszych poglądów w każdej dziedzi- 
nie wiedzy rolniczej, ale nawet kardynalnych 
tejże podstaw u przeważnej większości go- 
spodarzy, w obrębie mniejszej własności — 
będzie Komitet starał się zainicyować szereg 
wydawnietw popularnych o chowie bydła ro- 
gatego, o obchodzeniu się z nabiałem, o u- 
prawie i konserwowaniu pasz i roślin paste- 
wnych, o uprawie łąk, o uprawie gminnych 
pastwisk i obehodzeniu się z nabiałem. 

W każdej hodowli prócz dobrych chęci 
i naturalnych warunków musi pójść w pa- 
rze gruntowna wiedza teoretyczna i prakty- 
czna. Pierwszą i drugą z doświadczeń PA 
snych i cudzych, Komitet postanawia w i% 
szcze większej mierze niż dotąd, _ PozszerzaĆ 
wszędzie — a więe pouczać włościan i in- 
nych mniejszych gospodarzy najrychlej, naj- 
częściej i najprzystępniej. W tym zamiarze 
Komitet przeznacza z hodowlanych subwen- 
cyi krajowych i państwowych — na podo- 
bne wydawnictwa popularne rocznie kwotę 
800 zł. — 

Dział IlI. Administracya, kontrola i 
dalsze badania stosunków hodowlanych. 


2 


. Należyte przeprowadzenie wskazanych | czyli tak zwany virement w obrębie dzia- 
1880 rząd szwajcarski wydaje rocznie 10.000 | poprzednio zadań wymagać będzie koniecz- 


nie odpowiednio zorganizowanej administra- 
cyi i kontroli. 

Komitet, podejmując tak rozliczne czyn- 
ności, jakich plan tu zakreślono, będzie mu- 
siał zwiększyć personal swego biura, aby 
utrzymać ciągłą ewidencyę stosunków hodo- 
wlanych, prowadzić księgi rodowodowe, zała- 
twiać szybko wszystkie korespondencye z wła- 
ścicielami obór zarodowych, z oddziałami 
Towarzystwa, które zawiadują stacyami i 
urządzają wystawy przeglądowe, a wreszcie 
z wydziałami powiatowymi, komisyami licen- 
cyonującemi 1 gminami, nie mówiąc już 
o korespondencyi z wys. Wy ziałem krajo- 
wym, o ile znoszenie się w krótkiej drodze 
lub przez udzielenie akt nie wystarczy. 

_ Ta różnorodność zwiększonego wkrótce 
działania komitetu galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego zmusi Komitet do powi-ksze- 
nia liczby swoich płatnych pracowników. 
Jedni z nich zajęci będą po za obrębem 
siedziby Komitetu, przeprowadzeniem nale- 
żytego dozoru w oborach zarodowych pół i 
pełnej krwi, doglądaniem stacyi subweneyj- 
nych i subwencyonowanych, udzielaniem rad 
i wskazówek włościańskim hodowcom, szcze- 
gólniej tym, którzy będą w posiadaniu ma- 
teryału rozpłodowego; jak i później roztocze- 
niem opieki nad chowem młodzieży na po- 
łoninach. Drudzy zaś wzmocnić muszą do- 
tychczasowy personal urzędniczy, pracujący 
na miejscu w samym Komitecie. 

Określiwszy zadanie delegatów i in- 
spektorów , pracujących po za biurem cen- 
tralnem, musi Komitet podnieść potrzebę 
szczegółowego badania stosunków hodowla- 
nych w kraju. 

Jakkolwiek ogólny stan chowu bydła 
dobrze jest Komitetowi znany, wszelako nie 
miał on dostatecznych funduszów, ażeby do- 
trzeć do wszystkich okolie górskich, któremi 
teraz szczególnie zająć się musi. W tym też 
celu, nie odrywając inspektorów od głównych 
ich zajęć, pragnie Komitet zarządzić jak naj- 
rychlej specyalne zbadanie stanu hodowli 
w pewnych mniej jeszcze znanych okolicach 
krajn, ahy zyskać rzetelną podstawę do dal- 
szedo działania i zapewnić pożytek z prze- 
znaczonych tam funduszów. 

, Komitet preliminuje tedy w przybliże- 
niu na przyszłość: Na administracyę (siły 
biurowe, koszta druków i t. p.) 8000 zł., 
na kontrolę (inspekcyę) 5000 zł., na ba- 
danie szczegółowe stosunków hodowlanych 
1000 zł. razem: 9000 zł. 

Wyczerpawszy w ten sposób cały pro- 
gram życia subwencyi hodowlznych, Kam 
tet raz jeszcze powtórzyc pozwala sobie za- 
strzeżenie, że projektowany rozdział owych 
subwencyi, obmyślany na podstawie dzisiej- 
szych stosunków , w miarę postępu pracy i 
widocznych jej skutków, ulegnie w nieje- 
dnym względzie zmianom w dalszych latach, 
zapewnie coraz znaczniejszym. W związku 
z tą uwagą, Komitet uprasza, aby wys Wy- 
dział krajowy przyznał mu prawo przenosze- 
nia oszczędności z jednej rubryki do drugiej, 


łu I programu. 


Bohaterowie Panamy. 


Arton. 


Figaro paryski umieszcza następującą 
zajmującą sylwetkę Artona. 

Na równi z „kolegami* Reinachem i 
Korneliuszem Herzem, Arton rodem był z 
Frankfurtu. Rzeczywiście jego nazwisko, da- 
wno już porzucone, brzmi: Aaron, i samo 
już nazwisko wymownie świadczy o pocho- 
dzeniu właściciela. Jak wszyscy żydzi z Frank- 
furtu, osiedlający się w Paryżu, tak i Arton 
podawał się za alzatczyka i jaskrawym na 
pozór odznaczał się patryotyzmem. 

Mimo to jednak na kilka miesięcy przed 
wojną porzucił nagle dotychczasowe pole po- 
pisu, giełdę paryską, i wyjechał do Brazylii, 
gdzie na mocy najlegalniejszych dokumen- 
tów uchodził za obywatela francuskiego. 

Wyprawą za Ocean zamknął Arton 
pierwszy etap karyery, dla której nie istnia- 
ły niepodobieństwa, a opartej wyłącznie na 
podstępach i kłamstwie. i 

W Brazylii jakiś czas znajduje zajęcie 
w jednym ze starszych domów handlowych 
w Rio (firma Lehóricy), poczem zostaje za- 
rządeą kantoru komisowego i eksploa- 
tacyi kawy, którego szef Niemiec, Siebett, 
po większej części nieobecnym bywał w za- 
kładzie. 

Z kolei oszust żeni się, poślubia z nie- 
wielkim posagiem pannę Darbely, córkę sza- 
nowanej fabrykantki koralów sztucznych, i 
ponieważ okoliczności wymagały tego, prze- 
chodzi na katolicyzm. Po kilku już latach 
zresztą, z posagu żony Arton nie posiadał 
ani grosza, a co gorsza kasę Siebetta wy- 
próźnił do dna, przywodząc dom komisowy 
do bankruetwa. Sprowadza toina rodzinę o- 
szusta katastrofę; na wieść o bankructwie 
pani Darbely truje się, Arton wyprawia żo- 
nę i dzieci do matki swojej do Frankfurtu, 
sam zaś przenosi się cichaczem do Santos 
pod skrzydła zakładu rywalizującego z da- 
wnym domem Siebetta. 

Tu prowadzi życie wesołe, niewiadomo 
jakiemi środkami, a gdy rodzina z Niemiec 
zarzuca go listami, domagając się pieniędzy, 
odpowiada na nie przesyłką kawy. 

Około r. 1882 Arton powraca do Pa- 
ryża, próbuje szczęścia na różnych drogach: 


zakłada kawiarnię „Cafć Arton“ i bankrutu- | SORO, z] 
W. i jak dawniej, wesole urządza ko- 
^laecyjki. 
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je,ęotom salon fryzyernski „Salon dą" 
i ziowu traci; angażuje się w ind" my- 


dlany, zajmuje hurtownym handlem glicery-- 


ną, która go w końeu doprowadza do gło- 
śnego przedsiębiorstwa wyrobu dynamitu, a 
następnie wyrabia mu stosunki z menerami 
panamskirmi. j 

Zanim został faktotusem Reinacha , 
mężem był zaufania ministra Barbe'a. Pier- 
wszy z wymienionych wnet poznał się na 
sprycie i inteligencyi oszusta i wyzyskiwał 


go chętnie. Wysłał go do Colon i Panamy. 
powierzając mu sprawę zawierania kontrak- 
tów o dostawę dla dynamitu przedsiębiorstwa 
kanałowego, a zadowolony z przeprewadzo- 
nych układów, zamianował go „głównym 
agentem sprzedaży dynamitu*. 

, W dniu, w którym zagrożona kompa- 
nia panamska oddana została na łaskę i nie- 
askę parlamentu, Arton posiadał tyle już 
stosunków , że przy znanej zręczności swojej 
narzucił się niejako na pośrednika pomiędzy 
zarządem kompanii. a mniej sumiennymi 
deputowanymi. 

Od tej pory, przez ciąg dwóch lat, Ar- 
ton snuje Się ustawicznie po gmachach Izby 
i senatu, i rozdaje ciepłą rączką sumy do 
80.000 franków z powierzonego mu na ten 
cel przez Reinacha kapitału. Ile przytem 
wykazał sprytu, jak umiał podchodzić, prze- 
konywać, zdawałoby się najoporniejszych, 
świadczy najlepiej o tem rezultat knowań 
jego. 

W sferach wysokich, rządzących. pra- 
cowali sam Reinach i Herz, ale i tu wpływy 
pokornego na pozór Artona znaczyły wiele. 
Wyrabiał dla „przyjaciół“ najnieprawdopo- 
dobniejsz* koncesye i przeprowadzał z ła- 
twością rzeczy nie do przeprowadzenia nie- 
mal. W porównaniu z brutalnem postępowa- 
niem Herza, Arton odznaczał się przede- 
wszystkiem układnością dyplomatyczną. 


„W życiu prywatnem rozpustnikiem był, 
niczem więcej. Jedyną posiadał ambicyę: 
chęć uchodzenia za modnego „boulevardier'a*, 
Rozbijał się więe po lożach drugorzędnych 
teatrzyków, no, i sypał groszem bez rachun- 
ku na wesołe obiadki i kolacyjki. Wstająe 
oto od jednej z tych ostatnich, zmarł tknię- 
ty apopleksyą minister Barbe, protektor 
oszusta. 

Ostatnim „pomysłem“ Artona był pro- 
jekt wskrzeszenia „Union générale: utworze- 
nie banku katolickiego, w czem umiał sobie 
zjednać zaufanie nawet kardynałów. 

Ale bo też nad łóżkiem jego rozpięty 
na aksa vicie, w bogatych ramach krucyfiks 
zjednywał oszustowi ludzi, nie domyślających 
się, iż za pociśnieniem sprężyny w tych sa- 
mych ramach pojawiały się obrazy, wcale 
nie budującej treści 

Obecnie pod przybranem nazwiskiem, 
z pełnemi legitymacyami w kieszeni, Arton 
udaje obywatela Anglii, i wyczekuje chwili, 
w którejby znowu bezpiecznie ciąg „sztu- 
czek* swoich rozpoczął na nowo. 

A tymezasem formalną prowadzi licy- 
tacyę z pragnącymi na gwałt wykupienia 
z rąk jego kompromitujących szerokie koła 


ni 


Z Warszawy. 


Z Warszawy donoszą, iż gubernatoro- 
wie w Królestwie, stosując się do wydanego 
a znanego nam okoluika generała Hurki, 
w sprawie używania języka rossyjskiego, wy- 
dali już odpowiednie zarządzenia. 


Gawędy Londyńskie 
Bdmunda s aaae EA 


Regents Park, w styczniu. 


Od samego początku mojej gawędziar- 
skiej karyery uważałem ostatni i pierwszy 
miesiąc każdego roku za najnieznośniejsze. 
Z nadejściem każdego grudnia jest moim za- 
wodowym obowiązkiem wysłuchać prasowej 
spowiedzi z całego roku wszystkich ucywilizo- 
wanych penitentek — począwszy od Galicji i 
Anglii, skończywszy na Francyi i Birmanii. 
Styczeń poświęcają narody, za pośrednictwem 
swych redaktorów, czynieniu dobrych posta- 
nowień — dobrych dla siebie, ma się rozu- 
mieć. Z temi zaś postanowieniami i obietni- 
ceami poprawy wypada zaznajomić się nietyl- 
ko by przygotowanym być na to, co się pra- 
wie nigdy nie spełnia,... lecz ażeby módz 
w grudniu znów ocenić skruchę i szczerość 
spowiedzi. Z każdą więc pocztą słucham, od 
początku roku, co obiecuje Europa — z ka- 
żdego dziennika brytańskiego dowiaduję się 
o energicznych rezolucyach londyńskich , 
szkockich, irlandzkich, walijskich i kolonial- 
nych. Angielskich — nie znajduję tego roku 
już wcale, bo, w steku programów, Anglia 
non est: zastąpił ją z jednej strony, Londyn 
ze swą radą hrabstwa, z kwestyą roboczą i 
nieroboczą — a z drugiej strony wstąpiła 
w jej miejsce Większa Brytania. Skarży się 
na tę wzgardliwą obojętność trzydzieści mi- 
lionów mieszkańców Anglii, ale gabinet p. 
Gladstone'a — który za nich i w ich imie- 
niu sporządza od półsiódma roku przedziwne 
postanowienia — karci ich obeenie za oka- 
zany mu w wyborach brak zaufania, za ude- 
rzająco szczupłą garstkę angielskich 
zwolenników jego programu. 


Ano, króciutkijuż czas dzieli nas od chwili | wanych“ były przepelnione — a wciąż jeszcze | tańskiego neo-liberalizmu. Opozycya — mil- 


wielkiej, w której obwieszczone nam będą 
czyny, wynikłe z gabinetowych postanowień 
i obietnic. Z jaką gorączkową, naprężoną cie- 
kawością wyglądamy dnia tego i godziny, ci 
tylko opisać mogliby, którzy (a jest ich w 
samej Anglii blisko 30,000.000) poczynili za- 
kłady i rozmaite stawili sumy na poszcze- 
gólne artykuły bilu irlandzkiego, lub przeciw 
nim... Gdyby nie moje własne postanowie- 
nie („44łe: O polityeznych marnościach ga- 
wędzić nie będziesz!*), dużobym mógł opo- 
wiedzieć o febrycznych wysileniach, przecho- 
dzących w śmieszność, z jakiemi prasa je- 
dnego obozu dobywa najskrajniejszych wy- 
wodów przeciw nieznanym jeszcze paragra- 
fom bilu — a prasa drugiego obozu zwal- 
cza ten opór bibułowy i gróżb wszelakich 
nie szczędzi! ; , 

Nie zapomnę nigdy jednego dnia w do- 
tychczasowem życiu mojem: dnia 7 kwietnia, 
r. 1886. Poseł Leamy wystarał się mi był 
o miejsce w najwyższej galeryi izby gmin, 
gdzie zazwyczaj dopuszczają odźwierni „naj- 
szerszą publiczność”, a gdzie dnia onego wi- 
działo się książąt zagranicznych i nienależą- 
cych do Izby lordów biskupów anglikańskich. 
Posiedzenie miało się rozpocząć o 2giej ; lecz 
już od godziny mej rano zabrakło pomiesz- 
czenia w wielkim przybytku gmin zjedroczo- 
nego królestwa — w którym „dzielny starzec“ 
miał, poraz pierwszy W życiu, wznieść zie- 
lony sztandar nsamowolnionej Irlandyi. Qzłon- 
kowie Izby stawili się w komplecie : z 658miu 
nie zabrakło żadnego; zgrzybiały „ojciec par- 
lamentu“, sir Harry Verney — liczący dziś 
lat 97 — kazał się wnieść do sali przez słu- 
żących; nieboszezyk John Bright przybył i 
pozostał dzień cały w wózku konwalescenta. 
Przed samem południem wszystkie miejsca 
członków były zajęte, a pozostałe zdobywali 
szturmem lordowie, nice mogący znaleźć po- 
mieszczenia w galeryi parów. loże książąt 
krwi, ambasadorów, dam i „gości dystyngo- 


przybywały osobistości, którym marszałkowie 
Izby nie mogli odinówić wstępu. Więc w chwili 
ostatniej, prezes zawiesił na dzień ten jednę 
z najsurowszych regul — 1 pozwolił otworzyć 
baryerę, zastawie środek sah krzesłami aż do 
stołn. aż do samej jego krawędzi, przy któ- 
rej spoczywa _złocista maczuga — the Spe- 
aker's mace. Krzesła te zajęły panie ; między 
innemi, księżna Szlezwieko-Holsztycska i mał- 
żonka ambasadora, hrabina Karolyi. 

I przed takiem to audytoryum powstał 
z ławy ministeryalnej the gramd old TOM, 
starzec wtedy Y7letni. Mowa jego trwała 
półtrzeciej godziny, a każde jej słowo — lub 
jak pisał nazajutrz Standard: „moglibyśmy 
powiedzieć każdy przecinek i średnik“ — 
słyszano doskonale w każdym zakątku sali. 
Po za swem znaczeniem politycznem, mowa 
p. Gladstone a z 7go kwietnia 1886, zosta- 
nie na zawsze arcydziełem  krasomówstwa : 
nie dziw, że w wielu szkołach, nawet zna- 
nych z tradycyi torysowskiej, profesorowie 
używają po dziś dzień najpiękniejszych ustępów, 
jako wzorów stylu i dyalektyki. Ale mowe te 
trzeba było słyszeć! trzebu było wsłuchi- 
wać się w niezrównane bogactwo dźwięków, 
płynących ciągłym — to miękkim, to gwał- 
townym — potokiem zdań i klasycznych o- 
kresów z ust najznakomitszego w świecie 
retora! Uzłonek ambasady austro-węgierskiej 
podówczas, nasz rodak, hr. W. K., powie- 
dział sąsiadowi w galeryi: „Gotowa cała 
izba głosować jednomyślnie za bilem !...“ 

Gdy mowea skończył co nastąpiło? 
Z ław irlandzkich zabrzmiała burza oklasków 
i okrzyków, a kto z posłów Krynu stał ci- 
cho, ten łzy ocierał... Wł awach ministeryal- 
nych, w najbliższem sąsiedztwie Glad- 
stone'a, owacya nie przetrwała kilku sekund, 
zmroziła ją jednem tchnieniem świadomość 
wielkiego przełomu, który w ciągu owej pół- 
trzeciej godziny zamknął na wieki dziejowe 
księgi wkigów, otworzył pierwszą kartę bry- 


czała. Nikt już dnia tego głosu nie zabrał, 
a nazajutrz.. lord Salisbury wyjechał do 
Windsoru. 

Postanowiłem sobie święcie być w Izbie 
i tego roku, zaraz po debatach nad orędziem 
królowej, gdy starzec 84-letni rozpocznie raz 
wtóry swe wiekopomne zapasy. Fizycznie, jest 
Gladstone równie krzepki i energiczny jak 
nim był przed siedmiu laty; umysł jego Tó- 
wną zdumiewa krewkością i bystrością; li- 
czniejszych ma w Izbie i w królestwie zwo- 
lenników. Lecz zadanie stało się bez porówna- 
nia trudniejszem.... 

, Wątpię, by mi się udało spełnić posta- 
nowienie, bo kancelarya prezesa Izby niższej 
Jeszcze nie odpowiedziała mi na podanie o 
bilet. Tak to bywa.... grzesznemu cezłowieko- 
wi trudno najczęściej wykonać swe najpoczcj- 
wsze intencye. Przeszłego roku, ulegając 
trwodze o zdrowie, postanowiłem sobie mocno 
nie palić więcej papierosów dziennie nad 30. 
Już atoli po trzech dniach sprzeniewierzyłem 
się sobie i paliłem po «5; w radę do przyja- 
ciela więc — a po naradzie, nowa rezolucya: 
palić będę tylko 40 papierosów dziennie, ani 
sztuki więcej! Lecz wkrótee złamałem i te 
obietnicę — i wiele innych po niej, A przeto, 
w dzień św. Sylwestra, wstawszy rano o go- 
dzinie 4, siadłem do czytania najnowszych 
powieści i zapaliłem papierosa. Palilem, ezy- 
tając, jedząc i gasząć pragnienie cały Boży 
dzień, cały wieczór i aż do północy: cheia- 
łem przekonać Się, ile sztuk tytoniowego pa- 
liwa łakomstwo me znieść jest w stanie. Wy- 
paliłem sztuk 602. Sprawdziwszy to, uezyni- 
łem na rok bieżący solenne postanowienie 
opierać się zębami i paznokciami wszelkiej 
pokusie, któraby mnie przywieść mogła do 
spalenia więcej niż -— 1204 papierosów na 
dzien. 

(Dokończenie nastąpi). 


> 


U gubernatora warszawskiego powstała 
pewna wątpliwość, czy lekarzy, ordynujących 
w szpitalach, poddanych władzy gubernato- 
ra, należy uważać ża urzędników i zastoso- 
wać do nich rozporządzenie general-guberna- 
tora. Zdecydowano się ostatecznie na odpo- 
wiedź twierdzącą, a lekarze otrzymali nakaz, 
aby z pacyentami nie inaczej mówili jak po 
rossyjsku. W szpitalach tedy, „prawo oby- 
watelstwa* dla języka rossyjskiego w dzie- 
sięciu guberniach Królestwa Polskiego już 
jest zapewnione. Tylko w jednym szpitalu 
podobno lekarze rossyjsey zbuntowali się 
przeciwko nakazówi z góry, i oświadczyli 
stanowczo, że się do niego nie zastosują. 
O ile w praktyce rozporządzenie istotnie z0- 
stanie przeprowadzone, nie można przesą- 
dzać. Zawsze pamiętać o tem trzeba. że nie 
ima się tu do czynienia z krajem o ludno- 
sci mieszanej, lecz z krajem o ludności zu- 
pełnie jednolitej, do którego weszło kilkana- 
ście a niechby nawet kilkadziesiąt tysięcy 
ezynowników rossyjskich, chcących całemu 
krajowi język swój narzucić. Przy najwięk- 
szem poczuciu sprawiedliwości i uznaniu za- 
sady równouprawnienia w takich warunkach, 
językowi rossyjskiemu tu nie możnaby nawet 
udzielić równych praw z polskim, bo bra- 
knie podstaw do tego, to jest., takiego pro- 
centowego stosunku ludności, którego wyma- 
gać można przy równouprawnieniu. Okolicz- 
ności te tłómaczą , dlaczego, pomimo całej 
gorliwości russyfikacyjnej, nie liczącej się 
z żadnymi względami, język rossyjski dotych- 
czas nie zyskał „prawa obywatelstwa*. 


Z Berlina. 
(Położenie ekonomiczne w Niemczech. — Budżet 
pruski. — Zabezpieczenie robotników. — Bezro- 


bocie górników). 


W parlamencie niemieckim frakcya so- 
cyalno-demokratyczna wniosła interpelacyę 
następującej treści: Zapytujemy kanclerza 
rzeszy, jakie środki rządy związkowe prze- 
prowadziły lub przeprowadzić  zamyślają, 
wobec niezaprzeczonej nędzy, jaka istnieje 
w szerokich warstwach, skutkiem tego, że 
wielu robotników pozostaje bez roboty, a 
płaca w wielu razach została obniżoną ? 

Jeden z posłów, który podpisał inter- 
pelacyę, objaśnił ją w sposób mniej więcej 
następujący: W różnych miastach istnienie 
nędzy wśród klas pracujących urzędownie 
zostało stwierdzonem. Ze w tem nie ma 
przesady, widzimy ze zmniejszenia się wkła- 
dów do kas oszczędności, a ruch w kasach 
oszczędności dowodzi, że bieda zaczyna się 
rozpościerać nawet w kołach, które jej do- 
tychezas nie zaznały. 

W dalszym ciągu wspominał mowca, 
że według wykazów statystycznych, nietylko 
konsumcya mięsa w ogóle się zmniejszyła, 
ale jeszcze w tych ilościach, które idą na 
spożycie, zwiększa się ilość gorszych gatun- 
ków mięsa, jak n. p. końskiego, gdy lep- 
szych gatunków ludność eoraz mniej spoży- 
wa. Włościanie zadłużają się, a liczba sprze- 
daży przymusowych i konkursów, z roku na 
rok wzrasta. 

Na wszystkie te wywody z ławy rzą- 
dowej odpowiadał natychmiast sekretarz sta- 
nu, minister Boetticher, zarzucając mowcy, 
iż położenie ekonomiczne w Niemczech przed- 
stawił w barwach zanadto ponurych, że 
wprawdzie rozwój ekonomiczny pozostawia 
niejedno do życzenia, ale nie ma mowy 0 
takiej nędzy, o jakiej interpelant wspominał. 

Wypadek zrządził, że w tych samych 
prawie godzinach, gdy w parlamencie roz- 
prawiano nad pytaniem: zy istnieje bieda 
w szerokich warstwach ludności niemieckiej, 
czy też twierdzenia w tym względzie mocno są 
przesadzone w izbie poselskiej sejmu pru- 
skiego, minister skarbu Miquel przedstawiał 
stan budżetu pruskiego i preliminarz budże- 
towy na rok 1898/4. Prusy przecież są naj- 
większem państwem rzeszy niemieckiej, ze 
stanu ekonomicznego „Prus można więc wy- 
ciągnąć pewne wnioski co do ogólnego sta- 
nu rzeczy. 

Otóż p. Miquel na ten stan rzeczy co- 
kolwiek inaczej patrzy, niżeli „kolega jego 
Bótticher; przyznał on, że w Niemczech ist- 
nieje przesilenie ekonomiczne, wyraził atoli 
nadzieję, że przesilenie doszło do punktu 
kulminacyjnego, niebawem stosunki zmienią 
się na lepsze. Pan Miquel oblieza niedobór 
na rok 1893,4 na 56 milionów marek. W r. 
1891/2 zamiast spodziewanej nadwyżki, skarb 
państwa miał 40 milj. marek niedoboru, rok 
bieżący, według informacyi p. Miquela, nie 
przedstawia się też pomyślniej,j a na ro 
1898/4 ma zabraknąć aż 56 milj. marek. Nie 
świadczy to bardzo korzystnie o ekonomicz- 
nem położeniu. 

W budżecie pruskim, główną rolę od- 
grywają skarbowe koleje żelazne. Ze szcze- 
gółów tej rubryki widać, że gdy w r.1890/1 
nadwyżka dochodów nad wydatkami wyno- 
siła 888 milionów marek, w r. 1891/2 spa- 
dła na 317 milionów, a według słów p. Mi- 
quela rok bieżący też nie będzie korzystniej- 
szy. Po znacznym rozwoju, jakiego ruch ko- 
lejowy doznawał przez szereg lat, nastąpił 
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w tym względzie pewien zastój, a to chyba 
najlepszą jest miarą i dowodem depresyi e- 
konomieznej, której pruski minister skarbu 
wcale nie zaprzecza. 

Zastój ekonomiezny w Prusach w roku 
bieżącm tem bardziej musi zadziwiać, że we- 
dług jednomyślnych w tym względzie spra- 
wozdań , zbiory ostatnie były świetne i po- 
zwalały spodziewać się polepszenia poło- 
żenia. 

Dla ścisłości nadmieniamy, że dochody 
z własności skarbowej są następujące: do- 
meny dają na czysto 21.985.590 m. (196.690 
mniej niż w roku 1891/2), lasy 29.157.000 
marek (590.000 więcej), zakłady górnicze 
17,559.162 m. (3,111.8904 mniej). Podatki 
bezpośrednie przynoszą 185,166.000 m., mia- 
nowicie gruntowy 39,844.500 m., budynko- 
wy 36,623.000 m., dochodowy 88,200.000 
m., procederowy 22,461.500 m. 

Charakterystycznem jest, że minister 
zapowiada powiększenie dochodu z loteryi; 
zwiększył się bowiem pokup losów na lote- 
ryę, których państwo wyda o 80,000 sztuk 
więcej niż w roku poprzednim. 

Rząd związkowy przedłożył parlamen- 
towi sprawozdanie z rezultatów finansowych 
ubezpieczenia robotników na starość i na 
wypadek kalectwa za rok 1891. Dla prze- 
prowadzenia ubezpieczenia tego istniało 31 
instytucyj. Koszta administracyi wynosiły 
8,722.882 mar. Koszta te stanowiły 4-19 pre. 
wszystkich składek, które w roku 1894 przy- 
niosły 88,886.67] mar. Tytułem rent dla 
starców i kalek wypłacono w 1891 roku 
124.485 osobom : 124.435 osobom: 9,217.262 
m. Majątek stowarzyszeń asekuracyi wynosi 
76,748.279 mar. 

Strejk w Saarbrücken jest już na wy- 
gaśnięciu. W Gelsenkirchen policya rozwią- 
zała d. 10 b. m. wieczorem tajne zgromadze- 
nie górników. Polieya otoczyła lokal i białą 
bronią rozpędziła tłamy. Przywódca strejku 
Ballman został na dworcu przyaresztowanym. 
Z Bochum donoszą że w nocy z 14 na 15 b. m. 
przyszło między strejkującymi a skłonnymi 
do podjęcia roboty na nowo do bójki. Ko- 
biety brały również udział. Wiele osób ran- 
nych. W Dortmund oddalono przeszło 1000 
robotników. 


Cholera. 


W Budapeszeie zapadły dnia 14 
b. m. znowu dwie osoby na cholerę. 

Z Hamburga donoszą pod dniem 14 
b. m.: Zapadł tutaj na cholerę pewien pol- 
sko-żydowski wychodźca, przybyły z Londy- 
nu, oraz dwumiesięczne niemowlę. Dnia 13 
b. m. zachorował jeden z marynarzy parowca 
hiszpańskiego Murciano. 

Według biuletynu rządu gubernialnego 
kieleckiego, w osadzie Kurozwękach (powiat 
stopnicki) od 27 grudnia r. z. do 8 b. m. 
zapadło na cholerę 5 osób i wszystkie zmarły, 
a mianowicie: jeden stolarz, trzy osoby ze 
służby folwarcznej i jedna wyrobnica. 


SEYREZEENARCZETENZYWNA 


KRONIKA 


Lwów, 16 stycznia. 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Głęboczek, 
w powiecie borszezowskim, na restauracyę ko- 
Sciola, zapomogi w kwocie 50 zł. 


— JE. P. Namiestnik , Kazimierz hr. 
Badeni powrócił dziś rano, pociągiem pospiesznym 
z Wiednia do Liwowa. 


— Z Nowego Targu piszą nam: 

Dnia 12 stycznia b. r. o godzinie 11 przed- 
południem odbyło się przeniesienie zwłok &. p. 
Maryi Anny z Zaleskich Czarkowskiej- Golejew- 
skiej z willi Chałubińskiego w Zakopanem do 
miejskiego kościoła; orszak pogrzebowy prowa- 
dziło duchowieństwo miejscowe i okoliczne, za 
trumną postępował p. starosta Czarkowski-Gole- 
Jewski ordynat, z dziećmi, pani Ministrowa Za- 
leska z synem Wacławem i brat ordynata p. 
Konstanty Ozarkowski; prócz tego towarzyszyło 
obywatelstwo miejscowe i okoliczne, urzędnicy 
wszelkich dykasteryj i ludność miejscowa. 

Po odprawieniu mszy żałobnej i egzekwij 
o godzinie 12 w południe przewieziono zwłoki 
do Nowego Targu, gdzie o godzinie 4 po połu- 
dniu przybyły i zostaly przyjęte na wstępie do 
miasią przez duchowieństwo miejscowe, bractwa 
kościelne, straż ogniową i ludność miejscową. 

„, Po uroczystem wprowadzeniu zwłok do ko- 
ścioła nowotarskiego, odbyły się egzekwie, a dziś 
(18 b. m.) po odprawionej o godzinie 7 rano 
mszy żałobnej i egzekwiach przewieziono zwłoki 
do Ohabówki, zkąd mają być przeprowadzone do 
Wysuczki majątku ordynata Czarkowskiego. 

Równocześnie odjechał także do Wysuczki 
ordynat Czarkowski z bratem swoim Konstantym. 
Na całej przestrzeni między Zakopanem a Cha- 
bówką przyjmowane były zwłoki uroczyście pro- 
cesyą z chorągwiami i odgłosem dzwonów. 

Ludność wszystkieh warstw całego powiatu 


— Narada kolejowa. Wczoraj przybyli 
z Kijowa do Lwowa delegaci rządowi w sprawie 
rokowań o utworzenie komunikacyi kolejowej pomię- 
dzy;koleją nowosielicką na Bukowinie, a rossyj- 
skiemi kolejami południowo-zachodniemi, mianowi- 
cje: JE. Wittek, szef sekeyi Ministerstwa handlu, 
delegat Ministerstwa wojny generał Guttenberg, 
radca Ministerstwa skarbu baron Jorkasch, rad- 
ca Rządu krajowego na Bukowinie Fekete, de- 
legat kolei państwowych dr. Liharzik i prezes 
kolei bukowińskieh Ziffer. 

Po odbytych konferencyach dał p. wice- 
prezydent krajowej dyrekcyi skarbu, dr. Witołd 
Korytowski obiad dla członków delegacji. W o- 
biedzie wzięli udział oprócz wymienionych wyżej 
członków delegacyi pp.: br. Jorkasch-Koch, były 
wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu, radca 
Dworu Seferowiez, naczelny dyrektor poczt i te- 
legrafów i Alfred Deyma, dyrektor ruchu kolei 
państwowych; major br. Giesl i sekretarz prezy- 
dyum kraj. dyrekcyi skarbu p. Klusik. 

Członkowie delegacyi wyjechali dziś po po- 
łudnin pociągiem kuryerskim do Wiednia. Przed 
odjazdem odbył się dla członków delegacyi obiad 
u p. Alfreda Deymy, dyrektora ruchu kolei pań- 
stwowych. 


— P. Józef Piątkowski, prezydent 
sądu krajowego we Lwowie, obchodzić będzie 
pojutrze w dnin 18 b. m. 50 rocznieę rozpoczę- 
cia swej służby w sądownictwie. Ozeigodnemu 
prezydentowi, który przeztak długi czas działal- 
ności swej służbowej potrafił sobie zjednać sym- 
patye w szerokich kołach kolegów i uznanie pod- 
władnych, przygotowują koła znajomych odpo- 
wiednie owacje. 


— Radea Dworu p. Antoni Schiffner 
udzielił z fundacyi swego imienia wsparcia w kwo- 
cie 80 zł. wdowie po pocztmistrzu Michalinie 
Manasterskiej w Stanisławowie. 


— Wczoraj rozstrzygnięto konkurs 
rozpisany przez wydział budowlany powszechnej 
wystawy krajowej, na plan sytuacyjny wystawy. 

Za podstawę umieszczenia bndynków i roz- 
łożenia całej wystawy przyjęto projekt kors con- 
cours, wykonany przez J. hr. Łubieńskiego, jako 
najbardziej odpowiadający warunkom konkursu i 
inteneyom komitetu. 

Z przysłanych na konkurs projektów, wy- 
brano dwa, jako najbardziej zbliżone do podsta- 
wowego planu hr. Łubieńskiego i odznaczono je 
nagrodami: 

Pierwszą, w kwocie zł. 100, otrzymał pro- 
jekt pod godłem „Kraj“ (p. Kazimierz Piekarski). 

Drugą w kwocie 5U zł. otrzymał projekt 
pod godłem „Z cegieł budują gmachy* (p. Ta- 
deusz Dołęga Mostowski). 

— Komitet obywatelski zwołuje na 
dziś wieczór o godzinie 6 de sali ratuszowej 
zgromadzenie wyborców miasta Lwowa z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie 
i program komitetu obywatelskiego. 2. Omówie- 
nie spraw miejskich. 3. Sprawa porozumienia 
się komitetów przedwyborczych. Na salę wstęp 
mają tylko wyborcy wykazujący się kartą legi- 
tymacyjną. Galerya pierwsza przeznaczona dla 
pań, druga dla mężczyzn. 


— Towarzystwo Przyrodników im. 
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek 17 
stycznia b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali In- 
stytutu Chemicznego. Porządek dzienny : 1. Prof. 
B. Pawlewski: O topliwości mieszanin. 2. Luźne 
komunikacye. 


— Towarzystwo filologiczne. W osta- 
tnich miesiącach roku ubiegłego zawiązało się 
w mieście naszem nowe towarzystwo: „Towa- 
rzystwo filologiczne, którego celem jest pielęgno- 
wanie i krzewienie filologii klasycznej z uwzglę- 
dnieniem potrzeb nauki szkolnej. Statut Towa- 
rzystwa został zatwierdzony przez e. k. Namie- 
stuictwo w początkach grudnia r. z., a na dzień 
17 stycznia r. b. zwołano pierwsze walne zgro- 
madzenie, na którem po przemówieniu prof. Uni- 
wersytetu dr. Ówiklińskiego w imieniu członków 
założycieli, nastąpi wybór prezesa, wiceprezesa i 
sześciu członków wydziału. Posiedzenie odbędzie 
się w sali V c. k. Uniwersytetu o godzinie 6 
wieczór. 


— Na fundacyę imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki złożył wydział stowarzyszenia rękodziel- 
ników lwowskich „Gwiazda* z odbytego 14 sty- 
cznia wieczorku maskowego kwotę 10 zł. 


— Podziękowanie. P. Antoni Tytus 
Bukowski, obywatel miasta Lwowa ofiarował 
na poprawienie wiktu prebendaryuszom zakładu 
kalek św. Łazarza we Lwowie 25 zł. 

Za ten dar składa niniejszem prezydent 
miasta szanownemu dawcy uprzejme podzięko- 
wanie. 


— Ślub. Dnia 26 z. m. odhył się w Wą- 
grówcu w W. Ks. Poznańskiem ślub panny Maryi 
Hahn, córki król. radcy sprawiedliwości i Lu- 
dwigi z Huglerów, z p. dr. Maryanem Piątkow- 
skim, asystentem Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

W Złoczowie odbył się dnia 7 b. m. ślub 
dr. Stanisława Angermana z panną Waleryą All- 
scher córką radcy sądowego p. Henryka Allschera. 


— Egzamin kwalifikacyjny dla nau- 
ezycieli szkół ludowych przed komisyą egzami- 
nacyjną w Przemyślu, rozpocznie się w dniu 27 
lutego b.r. Kandydaci i kandydatki chcący pod- 
dać się takowemu, mają dyrekcyi komisyi egza- 
minacyjnej za pośrednictwem swej przełożonej 


okazała, jak szezerem przejętą jest współczuciem. | c. k. Rady szkolnej okręgowej przedłożyć: me- 
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trykę urodzenia, b) dowód odbytej najmniej dwu- 
letniej praktyki przy szkole publicznej, lub prawo 
publiczności posiadającej, c) świadectwo dojrzało- 
ści, d) krótki swój Życiorys wraz z wykazem 
dzieł dydaktyczno-metodycznych, jakie przestudyo- 
wali. Termin wnoszenia podań kończy się z dniem 
20 lutego. Podania później nadesłane nie będą 
uwzględnione. 


Skorowidzy krajów koronnych. Na- 
kładem księgarni Alfreda Hóldera w Wiedniu 
wychodzą obecnie wydane przez e. k. statysty- 
czną komisyę centralną skorowidzy (Orts-Reper- 
torien) wszystkich królewstw i krajów, reprezen- 
towanych w Radzie państwa. Skorowidzy te, u- 
łożone wedle stanu z końcem grudnia 1890, za- 
wierają nie tylko gminy, obszary dworskie i 
miejscowości wedle podziału politycznego i sądo- 
wego, ale także przy każdej miejscowości wszyst- 
kie do niej należące części, jak folwarkie, mły- 
ny it. p. Przy gminach i miejscowościach po- 
dane są: 1) ilość domów, 2) ilość mieszkańców, 
3) ilość mieszkańców wedle płci, 4) ilość mie- 
sakańców wedle wyznania, 5) ilość mieszkańców 
wedle narodowości, 6) urzędy parafialne, 7) za- 
kłady naukowe, 8) szkoły, 9) stacye pocztowe, 
10) stacye kolejowe, 11) stacye telegraficzne, 
12) stacye telefonowe, 18) stacye dla parow- 
ców. — Skorowidz Galicyi w ten sposób ułożo- 
ny, zawierający około 660 stronic, kosztuje 8 zł. 
50 ct. i zamówiony być może przez Izbę han- 
dlową i przemysłową. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we wsi 
Hutar, powiatu stryjskiego, gr. kat. paroch ju- 
bilat. dziekan skolski i honorowy kanonik, ks. 
Michał Fortuna, urodzony w r. 1817. 

W Przemyślu, Adam Lipiński, asystent 
kolei państwowej, zmarł w Przemyślu, przeżywszy 
lat 39. 

W Szezepanowie, w dyecezyi tarnowskiej, 
zmarł dnia 8 b. m. proboszcz tameczny i jubilat 
ks. Wojciech Bobek. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 stycznia b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 14 stycznia do 12 w połu- 
dnie dnia 16 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny (+—8), stan nieba zmienny, a powie- 
trze bardzo wilgotne (91 procent wilgotności 
względnej), opad śnieg, wysokość opadu 1,4 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—12,500., najwyższa —9,0"0. wczoraj popołu- 
dniu, najniższa —19,0°0. dziś w nocy. 

Dziś w nocy i rano padał śnieg, zresztą 
obie doby były pogodne. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się we wschodniej Francyi; zwyżka 
775 do 770 mm. w Trlandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm. 

Prognoza na dobę 14 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły słaby (2); śre- 
dnia temperatura doby obniży się do —16"C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 90 procent; opadu nie 
będzie, pogodnie. 


— Zmiana własności. Wieś Strzeliska 
stare nabyła od pp. Orskich, Marya M. Hojwa- 
nowiez, wdowa po c. k. naczelniku sądowym. 

Dobra Siekierzyńce nad Zbruczem, w po- 
wiecie husiatyńskim, nabył od p. Siemiginow- 
skich hrabia ordynat Agenor Gołuchowski za 
cenę 240.000 zł. 


— List gończy wydany za Grzegorzem 
Kupczanko, zamieszczony w czerniowieckiej ga- 
zecie urzędowej brzmi dosłownie: „Kupczanko 
Grzegorz, rodem z Berhometu nad Prutem na 
Bukowinie, w ostatnich czasach zamieszkaly w 
Wiedniu przy Adamgasse, liczący około 40 lat 
życia, był ostatnimi laty wydawcą czasopisma 
liusska Frawda w Wiedniu. Dopuściwszy się 
zbrodni zaburzenia spokoju publicznego, umknął 
i przebywa obecnie w Petersburgu „Po Jekate- 
rinenskomu kanału* Nr. 24, drzwi 1%. Powi- 
nien być zatrzymanym“. 


— Trad. W kraju nadbałtyckim  szeze- 
gólnie zaś w guberni infiantskiej, bardzo silnie 
szerzy się choroba trądu (lepra), pomimo energi- 
cznej z nią walki. Zorganizowane przed dwoma 
laty przez b. profesora dorpackiego, p. Wahła, 
towarzystwo dla walki z trądem, otworzyło spe- 
cyalną lecznieę dla trędowatych we wsi Mule, 
w pobliżu Dorpatu. Chorych leczy się tam sporo, 
przeważnie z pow. dorpackiego. Drugą lecznicę 
towarzystwo powołane założyło na brzegu Jeziora 
Pejpus. W obu tych lecznicach znajduje jednak 
przytułek bardzo mało chorych, w porównaniu 
z ogromną ich liczbą ogólną. 

— 0 odkryciu obfitej kopalni złota. 
na wyspie Nowa Želandya, nadeszła wiadomość 
do Anglii. Miejscowość, w której kopalnia się 
znajduje, położona jest nad rzeką Wilson, nie- 
opodal prezerwacyl Inlet. Pokład, zawierający 
złoto, odkryty został przypadkowo, przy ścinaniu 
drzewa o głęboko zapuszczonych w ziemię korze- 
niach. Ziemia, po dokonanych próbach, okazała 
się nader w cenny kruszee obfitą, a pokład złoto- 
dajny jest na 10 stóp głęboki i ciągnie się po 
obu stronach rzeki. Tłumy awanturników udały 
się już do wspomnianej miejscowości. 


— Polacy na Syberyi. W dniu 11 
grudnia z. r. odbył się w Tomsku, za pozwole- 
niem władzy, koncert na dochód ubogich i sie- 
rót tamtejszej gminy katolickiej. Program, zło- 
żony z utworów Chopina, Liszta, Szuberta i in- 
nych, wykonały panie: Zaleska, Rodziewicz, Ja- 
czewska, oraz p. Zbikowski i chór studentów 
uniwersytetu tomskiego. Gospodarzami byli pp. 
Orzeszko i Karpowicz. 


— W Meksyku zmarł w tych dniach 
były podoficer armii miejscowej, niejaki Alque- 
rado, który dowodził ongi oddziałem egzekucyj- 
nym przy straceniu cesarza Maksymiliana. 

— Liczba dobrych dowcipów ma 
być podobno bardzo ograniczona. Pewien scepty- 
czny humorysta i statystyk twierdzi, że dowci- 
pów takich jest tylko 70, że przechodzą one 
z pokolenia na pokolenie a wszystkie inne są 
tylko ich warjacyami lub powtórzeniem. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, [ piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 
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Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w poniedziałek, po raz pierwszy 
„Zazdrość“, sztuka w 4 aktach Vacqueri ego.— 
Jutro, we wtorek, „Gioconda“, opera w 4 aktach 
Amilkara Ponchielli'ego. Występ pani Maryi 
Pawlików-Nowakowskiej, panny Sapho Bellin- 
cioni i pp.: Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bern- 


hardta i Juliana Jeromina. 


Na pomnik Chopina odbędzie się w 
piątek, d. 20 wieczór muzyczny w „Kole liter.- 
artyst.* z współudziałem pań Adelman-Majew- 
skiej, Gracki-Krzyżanowskiej, pp.: Wolfsthala, 
Neuhausera i Łucjana Marynowskiego. Urządze- 
niem wieczoru zajmuje się p. Stanisław Niewia- 
domski. 


Komisya historyi sztuki w Akademii 
Umiejętności odbyła dnia 5 stycznia b. r. posie- 
dzenie pod przewodnictwem prof. Maryana Soko- 
łowskiego. 

Prof. Władysław Łuszczkiewiez przedłożył 
dokończenie sprawozdania z wycieczki naukowej 
w r. 1891 wraz z załączeniem rysunków, obja- 
śniających badane zabytki. 

Dr. Jerzy hr. Mycielski czytał drugą część 
swej pracy o „Portretach Anny Jagiellonki", 
którą poprzedził objaśnieniem portretu Zygmun- 
ta I nad kaplicą jagiellońską z okresu między 
r. 1512 a 1520, jakoteż postaci królowej Anny, 
wykutej z jej polecenia 1590 roku na nagrob- 
ku w kaplicy Zygmuntowskiej. Drugi portret 
Anny we wdowich szatach był głównym przed- 
miotem rozprawy. Prelegent skreślił bliżej prze- 
miany, jakie wiek wyrył w rysach Jagiellonki 
i porównał ten rysopis z portretami pięknej Bo- 
ny, której typ twarzy aż do zachodu Życia nie 
zatracił swych cech charakterystycznych. Na pod- 
stawie włoskiej miniatury na pergaminie i por- 
tretów muzeum książąt Czartoryskich, rycin i 
medalów, publikowanych przez Raczyńskiego, 
autor wykazał zmiany, jakie zachodziły z po- 
stępem czasu w rysach Bony i doszedł do zu- 
pełnie przekonywającego rezultatu, że portrety, 
od czasu Aleksandra Przezdzieckiego, uchodzące 
za portrety Bony, są właściwie podobizną Anny 
Jagiellonki. Do uzasadnienia tego wniosku tak 
ważnego dla polskiej ikonografii, najbardziej si 
przyczynił] dokładny rozbiór portretu, znajduć 
jącego] się w galeryi w Schleissheim, w Ba” 
waryi. = 

W dyskusyi nad wygłoszoną rozprawą za- 
bierali głos pp.: Maryan Sokołowski, Łuszezkie- 
wiez, Bartynowski i Ziemięcki, poczem uchwa- 
lono tę pracę pomieścić w Sprawozdaniach ko- 
misyi. 

Dr. Stanisław Tomkowicz podał wiadomość 
o dwóch nagrobkach kamiennych gotyckich, opa- 
trzywszy ją zdjęciami fotograficznemi , dokonane- 
mi przez siebie z oryginałów. Pierwszy nagrobek 
Mikołaja Kempińskiego, znajduje się w Zbyszy- 
cach nad Dunajcem i pochodzi, jak się zdaje 
Z pierwszej połowy XV w. Jestto nagrobek he- 
raldyczny £ wykutym wypukło w kamieniu her- 
bem Niesobia. Drugi nagrobek znajduje się w 
kościele w Sułoszowy, niedaleko Pieskowej Skały. 
Wystawiony w Y. 1501 dla Zuzanny z Buczacza 
Szafrańcowej, wyobraża postać zmarłej w całej 
figurze, z głową na węzgłowiu i rękóma złożo- 
nemi do modlitwy. Rzeźba piękna, wykonana 
dłutem znakomitego artysty; mimo późnej daty 
powstania ódznacza się cechami, właściwemi 
wczesnemu gotycyzmowi. 

Wreszcie sekretarz przedłożył komisyi spra- 
wozdanie z posiedzeń grona lwowskiego, wraz 
z komunikatami i pracą p. F. Bostla. 
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„Pójdźmy za nim“ — oto tytuł naj- 
święższego utworu Henryka Sienkiewicza, które - 
go druk rozpoczął Tygodni ilustrowany W 
pierwszym tegorocznym numerze. Za tło tego u- 
tworu, któremu chyba miano poematu prozą na- 
daćby wypadało, służą stosunki świata pogań- 
skiego z czasów Jezusa Chrystusa. Z Rzymu 
przenosi nas autor do Aleksandryi, potem — do 
Jerozolimy. Głównymi bohaterami utworu są: 
młody, ale już przeżyty patrycyusz rzymski Ca- 
jus Scptimus Cinna i urocza Antea, córka za- 
mieszkałege w Aleksandryi mędrea greckiego; 
głównym przedmiotem —  newroza, panująca 
wśród ówczesnego świata, który, jak dzisiejszy, 
pogrążył się był w zwątpieniu, sybarytyzmie i 
braku wszelkich dogmatów. Ofiarą tej newrozy — 
Antea; lekarstwem na nią — Chrystus umiera- 
jący na krzyżu. Powieść, 0 której napisaniu 
przez Sienkiewicza, donosiliśmy już przed dwoma. 
miesiącami, miała początkowo nazywać się An- 
tea od jednej z głównych postaci. Będzie ją także 
drukować Słowo. 


Koncerty polskie w Wiedniu. Prof. 
Domaniewski powrócił z Warszawy, dokąd udal 
się był w celu porozumienia się Z muzykami 
tamtejszymi w sprawie koncertów polskich w 
Wiedniu. Dłuższe narady doprowadziły do osta- 
tecznej uchwały urządzenia w jesieni r. b. dwóch 
koncertów o programie czysto polskim że współ- 
udziałem najpierwszych sił wokalnych i instru- 
mentalnych naszego kraju, orkiestry filharmoni- 
cznej wiedeńskiej, oraz chóru krakowskiego To- 
warzystwa muzycznego. Szczegółowy program i 
współudział nie omieszkamy podać w swoim cza- 


sie, na dziś tyle tylko dodać możemy, że zarówno 
prof. Domaniewski, jak i jego warszawscy i kra- 
kowscy koledzy, rozpoczęli akcyę przygotowawczą 
z całą energia. 


Kwartet Żeleńskiego w Wiedniu. 


Mamy przed sobą program koncertu, który w sali 
Bósendorfera odbędzie się 21 b. m. pod nazwą 


„Kwartetu Druckera“. Wiadomo, że skrzypek 
Drucker złożył swój własny kwartet w Wiedniu 
(wraz z pp.: Capausek, Jelinek i Giller). Obok 
Mozarta kwartetu G-dur i Beethowena C-moll, 
umieścił w programie ostatni kwertet (A-dur) 
Władysława Żeleńskiego. Zamiarem pana Drue- 
kera jest obznajamiać Wiedeń z utworami pol- 
skich autorów. 

Lassalle koncertował w Wiedniu dnia 13 
z tak wielkiem powodzeniem, iż zapowiedziano 
tam drugi koncert na 15go. Mimo to jutro t. j. 
we wtorek odbędzie się we Lwowie o godz. 7 
w sali Domu narodnego zapowiedziany koncert, 
na który bilety prawie są wysprzedane. Kto chce 
otrzymać jeszeze miejsce, musi się spieszyć. 

O koncercie Lassallea w Wiedniu, tak 
się wyraża Hanslick: Lassallea głos pełen 
treści i siły nie posiada jednak owej słody- 
czy i miękkości, którą czarował panie, głos 


jego mniej efektownie działa w sali koncertowej 


niż na scenie, możemy jednak i na estradzie 
podziwiać ową niezrównaną szkołę; następnie 


krytykuje Hanslick dosyć ostro program koncertu 


zawierający rzeczy bez wielkiej artystycznej war- 


tości, artysta podnosi takowe swoją sztuką, a 
najlepsi niemieccy spiewacy mogliby uczyć się 
od niego wymowy, 
charakterystycznego podkreślenia niektórych wy- 
razów, pointy i dobrego smaku. Wzorowem jest 


tak wyraźnej i dokładnej, 


również u Lassellea połączenie regestrów, przej- 
ście z piana do forte i sztuka emisyi głosu, ar- 


tysta umie spiewać silnie a nie krzyczy. 


Mira Heller wystąpiła po raz pierwszy 
w Warszawie w „Mignon“ z wielkiem powo- 
dzeniem. Publiczność wyprawiła jej owacye, a 
dzienniki z wielkiem uznaniem podnoszą jej ża- 
lety artystyczne, zwłaszcza piękny głos pełen 
uczucia, ciepła i barwy. 


Z Petersburga telegrafują, że trupa 
Kamińskiego wystawiła komedyę konkursową 
Michała Bałuckiego „Flirt" z dużem powodze- 
niem. Teatr był przepełniony. 


„Janko Muzykant“ Sienkiewicza, poja- 
wił się w przekładzie francuskim. Przekład ogło- 
siła paryska Autorité w numerze z dnia 2 b. m. 


Profesor Józef Brandt otrzymať od 
księcia regenta bawarskiego, z okazyi Nowego 
Roku, order „Korony bawarskiej". To wysokie 
odznaczenie spotyka tylko wybranych z pośród 
najzasłużeńszych i niesłychanie rzadko dostaje 
się cudzoziemcowi. Order ten nadaje posiadaczo- 
wi swemu szlachectwo królestwa bawarskiego, 
oraz godność i tytuł „Ritter“. 

Z rokiem bieżącym upływa 30 lat, jak 
Brandt osiad? w Monachium 1 dał szczęśliwy po- 
czątek tak zwanej monachijskiej kolonii artystów 
naszych. Z jego zasłużonem imieniem łączy się 
poważna część historyi współczesnego nasżego 
malarstwa, które prawie całkowicie wychowało 
się w stolicy Bawaryi. 


Aleksander Osipowicz, b. urzędnik 
rządu gub. warszawskiego, a następnie suwal- 
skiego. emeryt, zmarł w dniu 1 b. m. w Su- 
wałkach. Zmarły, w chwilach, wolnych od pracy 
zawodowej. pisał nowele, tudzież poświęcał się 
studyom etnograficznym. Pomiędzy innemi wydał 
powiastki: „O doli Antkowej na świecie”, „Było 
trzech braci“, „Dzika dusza“, nadto w „Biblio- 
tece Rolniezej* ogłosił studyum „Ogrodnictwo 
dworsko-gospodarskie*, zaś w „Tygod. Ilustr.* 
traktat „O górach sypanych i kurhanach w gub. 
augustowskiej". W rękopisach pozostawił prace 
rozpoczęte: „Przyczynek do etnografii krajowej 
z pow. augustowskiego i suwalskiego“ tudzież 
„O torfe w Augustowskiem*. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dmia 14 stycznia). 


Posiedzenie zagaił prezydent p. Mochna- 
cki o godz. 7a wieczorem, otwierając dal- 
szą rozprawę szczegółową nad. budżetem miej- 
skim. Rubrykę rozchodów budżetu zwyczaj- 
nego, w zastępstwie p. Czernego, który Z po- 
wodu słabości na posiedzenie przybyć nie 
mógł, referował r. pan Schayer. Rozchody 
wynoszą 1,513.859 zł. Rubrykę przychodów 
budżetu zwyczajnego referował dr. Byk. Wy- 
noszą one 1,283.880 zł. Na pokrycie wyda- 
tków będzie gmina w r. 1698 pobierać na- 
stępujące podatki czynszowe gininne : 8 pro- 
cent od czynszów z lokalności lącznie do 
300 zł. fasyonowanych; 4 proc. od czynszów 
z lokalności fasyonowanych do 600 zł.; ð pre. 
od czynszów nad 600 zł., a 10 procent od 
czynszów nad 3! 00zł. Nadto pobierać będzie 


gmina następujące dodatki gminne do poda- 


tków stałych, z dodatkami rządowymi, Zwy- 


czajnymi i nadzwyczajnymi po 8 procent do 
podatku gruntowego , domowo-czynszowego 1 
zarobkowego: 20 proc., t. j o 5 więcej niż 


w roku zeszłym do podatku dochodowego, 


jeżeli wymiar należytości rocznej w podatku 


państwowym z dodatkiem nadzwyczajnym nie 
przewyższa kwoty 500 zł, a 80 proc. t. j. o 
10 proc. więcej niż w roku zeszłym, jeśli się 
przenosi. 

Zarazem uchwaliła Rada wezwać ma- 
pistrat: aby przedstawił wnioski w celu ure- 
pgulowania approwizacyi miasta. wnioski w 
sprawie systemizowania posady koncepisty 
sanitarnego, sprzedaży placu Halickiego, 
urządzenia nowej rakarni, lepszego oświetle- 
nia miasta tak zwykłemi lampami gazowemi, 
jakoteż lampami Siemensa, oraz aby przepis. 
co do czasu zapalania lamp. były ściśle wy- 
konywane. Dalej wezwano magistrat, aby po- 
czynił stosowne zarządzenia celem zamknię- 
cia cmentarza stryjskiego, aby chorych, ma- 
jących opuszczać szpital nie przesłuchiwał w 
biurach magistratu, lecz w szpitalu, aby pre- 
liminowaną subwencyę dla Towarzystwa we- 
teranów z roku 1881 wypłacał Towarzystwu 
temu, nie czekając na podania ze strony rze- 
czonego Towarzystwa, aby nawiązał rokowa- 
nia z właścicielami realności przy ul. Seie- 
kowej o przyczynienie się odpowiedniemi 
kwotami na zasklepienie Pełtwi w tej ulicy, 
oraz rokowania z konwentem OO. Dominika- 
nów o przyczynienie się odpowiednią kwotą 
do budowy kanału betonowego przy nl. Leo- 
na Sapiehy. Ma także magistrat zająć się 
odpowiednemi studywmi, w jaki sposób mo- 
naby najkorzystniej niszczyć śmiecie i od- 
padki zbierane w całem mieście, oraz zasta- 
nowić się nad sprawą zaopatrzenia miasta w 
zdrową wodę w dostatecznej ilości. Ponieważ 
sprąwa ta potrzebuje wyczerpujących studyów 
przedwstępnych przez rzeczoznawców, należy 
zwołać ankietę, która ma ile możności jak 
najrychlej rozpocząć swą pracę. Przyjęto 
także wniosek p. Kordysa, aby ile możności 
jak najprędzej wybudowano kanał w ulicy 
Kopernika. 

Następnie przyjęto budżet nadzwyczaj- 
nego funduszu gminy, a na wniosek p. r. Ja- 
nowskiego przyjęto en bloe budżety fundacyi 
pod zarządem gminy zostających. 

Na wniosek referenta dr. Goldmana, do 
komisyl skrutacyjnej z grona Rady wybrani 
zostali pp.: Beiser, Bałłaban Józef, Dulęba, 
Dzikowski, Janowski, Jonasz, Kędzierski, Ko- 
chanowski, Kordys, Machayski, Marschall, 
Markiewicz, Moser, Piepes, Podłowski, Rewa- 
kowicz, Schayer, Sembratowicz — jako za- 
stępcy : Baumann, Gross, ks. kan. Mazurak, 
dr. Maryański, Perediatkiewicz, Prugar, Rud- 
kowski Jan, Tyniecki, Syroczyński. 

Z grona wyborców zostali powołani : 
Andrzejowski Karol, Cybulski Julian, Drą- 
gowski Zygmunt, Franz Antoni, Herzmanek 
Leon, Grabiński Wacław, Gubrynowicz Wła- 
dysław, Kropiowski Karol, Lówenstein Na- 
tan, Lang Justyn, Marischler Jan, Matyaszek 
Ludwik, Maly Józef, Mńller Ignacy, Podgór- 
ski Józef, Rodeeki Czesław, Schapira Jakób, 
Sawracki, a na zasitępeów : dr. Dziędziele- 
wiez, Klein Robert, Kroch, Lewakowski Ale- 
ksander, Nieręnstein, Pisek, Riehtmann, By- 
biński i Jan Śliwiński. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Ze Świata finansowego. 


Wiedeń. 15 stycznia. 


i Pomimo coraz większego skandalu panam- 
skiego i połączonych z nim trudności polity- 
canych, pomimo bardzo mdłego usposobienia targu 
paryskiego, giełda wiedeńska ma tendencyę zwyż- 
kową. Przedewszystkiem haussa rubli w Berli- 
nie, w skutek artykułu Nordd. Allg. Ztg. i 
sprawozdanie rossyjskiego ministra finansów 
Witte, dalej, niezerwane — jak się okazuje — 
rokowania, w sprawie ugody handlowo-politycznej 
między Niemcami a Rossyą, w końcu zdecydo- 
wane już operacye walutowe, które w tym jeszcze 
miesiącu się rozpoczną, wszystko to wpłynęło 
dobrze na usposobienie naszej giełdy, która dała 
wyraz swej tendencyi w zwyżce kredytów. 

Partyeypacya wszystkich prawie wiedeń- 
skich banków w operacyach walutowych, zwró- 
ciła uwagę spekulacyi na walory bankowe, które 
w skutek znacznych zakupów, idą systematy- 
cznie w górę. Banki stojące po za grupą Rot- 
schilda, purtycypują — jak to juź na tem miej- 
cu wymieniłem — 20 procent w ogólnej sumie 
walorów. Z tego przypada na Landerbank 6, na 
Bankverein 4, na Anglobank i Unionbank po 
3 , na Towarzystwo eskontowe 3 procent. W in- 
teresach tyczących się austryackiej złotej renty, 
partycypuje nadto tylko Landerbank. Spekulacya 
uina w zyski tych banków, skupuje odnośne wa- 
lory i posunęła przezto kurs np. Landerban- 
ków do 23225 Anglobanków do 152, Unio- 
nów do 24425 it. d. 


. Do Związku handlowego Kółek rol- 
niczych w Krakowie przystąpili w dalszym 
ciągu następujący członkowie: Z udziałem 
300 zł; Andrzej Średniawski, włościanin 
Górna wieś z udziałem 100 zł.; Leonia z 
Kośmińskich Węgłeńska z udziałem 50 zł.; 
Jakób Haberka, dzierżawca dóbr, Bronowice 
małe; Karol Otto, właściciel fabryki artyst. 
stolarskiej Kraków z udziałem 35zł; Michał 
Bański, właściciel dóbr Żarnowiec: Józef 
Czarnowski, właściciel dóbr Zakamycze; 
Oskar Fiber, dzierżawca dóbr Prądnik czerw.; 
Florentyna Gettlich, Kraków ; Marya Górska, 
Kraków; dr. Ludwik Grzybowski, kandydat 
adwokacki, Kraków; Eufemia Janikowska, 
właścicielka kamienicy, Kraków; Ignacy 
Łobaczewski, e.k. radca sądu wyż. Kraków; 
Euzebia Perłowska, kapitalistka, Kraków - 
powiutowy zarząd kół rolniczych Wieliczka; 
Stanisława Służewska, Kraków ; Marceli So- 
bański, właściciel dóbr Pieńkówka; Ksawery 
Uzarski. kasyer kasy oszezędności, Kraków ; 
fueya Zelaszkiewiez, właścicielka pensyona- 
tu, Kraków; Antoni Ziarko, rolnik, Jaworz- 
na; Marya Klobassa Zręcka, właścicielka dóbr 
Kraków; Franciszek Zapoth, aptekarz, Kra- 
ków i kólka rolnicze: w Nowym mieście, 
Grabiu, Kobylanach, Toniach, Rybny, Siedl- 
ca adBocbnia, Raciechowieach, Kalwaryi ad 
Rybotycze. j 


Lwów, 14 stycznia: pszenica 7'10 do 7:35, 
żyto 5:80 do 6—, jęczmień 450 do 550, 
owies 510 do 550, rzepak 1050 do il—, 
groch 5'50 do 8:50, wyka 450 do 5 


n 
lniane 980 do 10:50, bób —' -- do i A 
bobik 475 do 5-10, hreczka 7%: do 1-60, 
koniczyna czerwona 60: do 70: , biała 
60— do 75: , szwedzka 60— do 70- 
kminek 18: - do 20-—, anyż 32- do 86-—, 


kukurudza stara 580 do 560, nowa 470 do 
A í aR 3 
490, chmiel 65:— do 84 , spirytus gotowy 
11:— h 12:25. Nowy spirytus na termina 
——— 0 ——. 
| Usposobienie eo do pszenicy i Żyta spo- 
kojte, co do innych produktów i nasion słabsze. 
x Kraków: pszenica biała *%'9üdo 820, czerwo- 
na i 70 do 815, żółta 7:70 do 8'15, żyto 665 do 
655, jęczmień browarny 6— do Ó5U, pastewny 
530 do5 50, owies 150 do 5:90, grosh 7 — do 10 50, 
voniezyna «<zerwona 52'— do 6%—, biała 65-— do 
85'- , rzepak 11-25 ds 11'80. 
Usposohicnie słaba 
Rzeszów: pszenica 750do 7'60, żyto 630 do 
5:40, jęczmień browarny 560 do 5-75, pastewny — — 
==  , owies 530 do 5-80, wyka 52 do 560. 


do 
groch 610 do aż rzepak 1075 do 11—* chmiel za 
© 


56 EŃ or = i oniezyna 60:— do %5— 
maku hy r4 do A A ie 
datku 12: -- da ——. pirytus bez po 


Usposobienie słabe, 


Praga: przenies czeska 830 do 8:80, we- 


a E do 830. ana 2 ; 

gierska | 990, anstryacka —— do ——, 
żyto 625 do 740, owies 610 do 6'35, soczewiea 
m m 00 ——, groch 9-— do 1125, Bób —*— do 


——, jęczmień T:— do 8:40, r.epak 13:— do 132 
olej rzepakowy 31— do 3150. j N 
Czerniowce: pszenica 740 do 760, średnia 
720 do 740, żyto 57e do 5'70, średnie 525 do 
560, Jęczmien browarny 5:30 do 550, pastewny 
420 do 430, owies 46u do 470, średni 4.20 
do 480, BE zimowy Ł1*— do 11-50, letni —— 
o —'—, nasienie lniane —— do — —, konopia 
8:25 do 830, koniczyna 65— do 65:—-, krkuntć 
470 do 480, na maj-czerwiec 460 do 475, bób 
—— do ——, groch 5:50 do 6'—, anyż 34— do 
38—, spirytus za 10.000 litr pre. 11.50 do 1160. 
Usponebienia : ałabe, 


Linz: pszenica węg. 870 do 915, górno- 
austryaeka 750 do 790, żyto gorno-austr 6/5 do 
1:40, węg. T50 do 740, jęczmień węgierski 7:25 
do 9—, górno-austr. 625 do 6'75, górno - austr. 
pastewny 5— do 550, kukurudza stara -- do 
nowa kukurudza 550 do 5'90, owies górno-austr 
5:50 do 6 —, czeski 590 do 6'30, nasienie lniane 
góruo-austr — do —'—, chmiel górno - austr. 
prima 110 do 116, ex,ort 100 do 107, słód austr. 
13— do 1360, m rawski 1375 do 1425. Spirytus 
bez podatku pra 19 90V litr procent 15— 


Targ zbożowy zagraniezny. 


Wrocław: pszenica 1550 marek, żółta 15:40, 
żyto —:—, owies 1310, rzepak 22 —, olej rzepako- 
wy na 5i'—, kwiecie-naj —' , kukurudza 1270 
srytus 49-50 m. 

Szczecin. Pszenica nx kwiecień-maj 159:—, 
maj-czerwiec 161—, żyto na kwiecień-maj 139—, 
maj-czerwiec 14050, olej rzepakowy kwie ień-muj 
49:50, maj-czerwiec 50*—, spirytus 31:70. styczeń 
381-—, kwiecień-maj 32 50. 

Hamburg. Pszenica holsztyńska 156— do 
160: -, żyto meklemburskie 138:— do t42—, połu- 
dniowo-rossyjskia Jl2— do 114—, olej rzepakowy 
51—, spirytus 2280. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najjaśniejszy Pan przyjmował w sobotę, 
o godzinie 8-ej po południu, na osobnem 
dłuższem posłuchaniu prezesa gabinetu ru- 
immiskiego Catargiu. 

Najjaśniejsza Pani przybyła przedwczo- 
raj do Sewilli. 

Na dzień dzisiejszy został zapowiedzia- 
ny przyjazd Najdostojniejszego Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda d'Este i towarzyszą- 
cego Mu Najdostojniejszego Arcyksięcia Leo- 
polda Salwatora. do Bombayu, gdzie Dostoj- 
ni Podróżni zabawią do 19-go b. m., poczem 
udadza się do Hyderabad, a ztąd dnia 21-go 
b. m. w dalszą podróż. Do Kalkuty przybędą 
dnia 1 lutego, i zabawia tam dni pięć. 


W dniu jutrzejszym podejmie na nowo 
swe prace Izba deputowanych Rady pań- 
stwa. Dzisiaj zbierają się na naradę poje- 
dyncze kluby, a między temi także Koło 
polskie. 

W sprawie konferencyj dla utworzenia 
stałej większości parlamentarnej nie zawie- 
rają dzienniki wiedeńskie Żadnych zgoła 
szczegółów. 

W sobotę odbyły się wybory do libe- 
reckiej rady miejskiej w pierwszym okręgu. 
Na liberalnych kandydatów oddano 80 gło- 
sów, na narodowców zaledwo dwadzieścia 
kilka. Dotychczas wybrano ogółem 24 naro- 
dowców i 16 liberalnych. 


Na przedwczorajszem posiedzenin Jzby 
deputowanych Sejmu węgierskiego, w toku 
dyskusyi szezegółowej nad bndżetem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, zapowiedział 
minister Hieronymi, iż wniesie przedłożenia 
w sprawie sądownictwa administraeyjnego, 
w sprawie rewizyi władzy dyscyplinarnej i 
reformy ordynacyi gminnej Następnie wy- 
stępował minister przeciw usiłowaniom zdy- 
skredytowania instytneyi starszych żupanów, 
i podniósł konieczność zaprowadzenia ostrzej- 
szej kontroli nad adininistracyą gminną. 
W końcu zapowiedział, iż przedsięwzięte Zo- 
staną środki zaradcze przeciw dalszemu r02- 
szerzaniu chorób zaraźliwych, oraz, że wkrót- 
ce wniesionym będzie projekt reformy admi- 
stracyjnej. n 

Ślub księżniczki Małgorzaty pruskiej, 
siostry cesarza Wilhelma, z Fryderykiem 
Karolem Heskim, odbędzie się w dniu 26 
b. m. Narzeczony jest siostrzeńeem królowej 
duńskiej, synem zmarłego landgrafa Heskie- 
go, Fryderyka. Na uroczystość zaślubin przy- 
bedzie do Berlina między innymi król duński 
Chrystyan i zabawi zapewne do dnia urodzin 
cesarza Wilhelma, przypadających ua 27 b. m. 

Izba dep. Sejmu pruskiego rozpocznie 
jutro pierwsze czytanie budżetu. l 

W etacie ministerstwa oświecenia prze- 
znaczono nowych 300.000 marek „na rzecz 
dalszego poparcia szkolnictwa w Prusach Za- 
chodnich, w W. Ks. Poznańskiem jako też 
w obodzie regencyjnym opolskiin.* i 

Izba pruska odesłała po dłuższej dy- 
skusyi projekt nowej ustawy wyborczej do 
komisy. W ciągu rozpraw bronił prezydent 
min. Eulenburg systemu wyborczego trzykla- 
sowego i oświadczył, iż zapał dla tajnych 
wyborów i powszechnego prawa głosowania 
coraz bardziej słabnie. Ze strony Koła pol- 
skiego przemawiał poseł Czerliński oświad- 
czając się przeciw systemowi trzyklasowemu. 


W pierwszych dniach lutego odbędzie 
się w Poznaniu wice, celem obmyślenia spo- 
sobu uezezenia jubileuszu papieskiego przez 
społeczeństwo polskie. 


Car przyjmował d. 18 b. m. na uro- 
czystej audyencyi nowego ambasadora nie- 


5 


mieckiego generała Werdera, który nastę- 
pnie przedstawił się carowej i carewiczowi. 

Praw. Wiestnik ogłasza : 

Generał-gubernator wileński Kochanow 
i generał-porucznik ks. Golicyn mianowani 
członkami rady państwa. Minister dóbr pań- 
stwa, Ostrowski otrzymał uwolnienie od obo- 
wiązków, z nominacyą na prezesa departa- 
mentu praw rady państwa. Zarządzający mi- 
nisterstwami: komunikacyj Kriwoszein i skar- 
bu Witte, mianowani ministrami, przyczem 
pierwszy z nich otrzymał range radcy taj- 
nego. 


Generał-gubernatorem wileńskim został 


mianowany generał-porucznik Orżewskij. 


Jeżeliby należało wierzyć zgodnym do- 
niesieniom opozycyjnych dzienników włoskich, 
to w łonie rządowego stronnietwa we Wło- 
szech przygotowuje się rozdwojenie, które 
byłoby w stanie sprowadzić przynajmniej 
znaczne przerzedzenie szeregów większości 
rządowej, jeśli nie przesilenie ministeryalne. 
Jak twierdzą wspomniane dzienniki, około 
stu deputowanych, wybranych pod tem ha- 
słem, iż są zwolennikami rządu, zamierza 0- 
puścić sztandar gabinetu obecnego i jeżeli 
nie odrazu, to przy ustawach finansowych 
stanąć w opozycyi do rządu. W wiadomo- 
ściach tych jest jednak tylko tyle prawdy, 
iż w szeregach większości niektóre finansowe 
zarządzenia gabinetu, jak podatki od olejów 
skalnych, lub nowa organizacya banków, na- 
trafiają na pewną opozycyę, a także niektóre 
ustawy polityczne lub organiczne, jak ustawa 
o zmniejszeniu liczby uniwersytetów, o rozwo- 
dach, nie są zbyt sympatycznie przez pewną 
część większości widziane, z;drugiej jednak stro- 
ny jestrzeczą pewną, - i eo do tego w obozie 
ministeryalnym panuje zgodne przekonanie, — 
iż gdyby nawet wspomniane ustawy natrafiły 
na opozycyę w parlamencie, to nie będzie 
ona tak silną, by ustawy miały być odrzu- 
cone, a gabinet p. Giolittiego wskutek tego 
miał upaść. 

W kołach rzymskich, kościelnych i po- 
litycznych ma być żywo komentowany zwrot, 
jakiego użył Ojciec św. w zapowiedzi mia- 
nowania kardynała Serafina Vanutelli'ego ar- 
cybisknpem w Bolonii, zwrot mianowicie, iż 
Ojciec św., taką wydając decyzyę, „poszedł 
za natchnieniem od Boga*. Papież miał prócz 
tego powiedzieć o kardynale Vanutellim, iż 
jako kardynał idzie on do Bolonii, a jako 
Papież ztamtąd powróci. Jeżeli te szczegóły 
są prawdziwe, zdawałoby się, iż Papież 
chciałby ks. Vanutelli'ego zalecić jako swego 
następcę. W Rzymie kwestya następstwa na 
Stolicy Apostolskiej po Leonie XIII, — jak- 
kolwiek stan zdrowia Ojca św. jest obecnie 
bardzo pomyślnym. — stoi teraz na porząd- 
ku dziennym w dyskustyi publicznej i prywa- 
tnej; mamy jednak nadzieje, iż przez długi 
jeszcze ezas nie będzie ona mogła stać się 
aktualną. 

Dzisiaj odbywa się w Rzymie tajny 
konsystorz papieski, na którym nastąpią no- 
minacye nowych kardynałów ; — publiczny 
konsystorz będzie miał miejsce w d. 19b. m. 


Rząd belgijski, wobec wzmagającej się 
opozycyi przeciw jego projektowi rewizyi 
konstytucyi zabiera obecnie bardzo energi- 
czne stanowisko. W piątek oświadczył pre- 
zydent ministrów Beernaert, w  komisyi 
dla rewizyi konstytucyi, iż rząd już zdecydo- 
wany, w razie gdyby projekt rządowy nie 
został przyjęty, przedłożyć królowi wniosek 
rozwiązania parlamentu. 


W Paryżu komplikuje się sytuacya, za- 
chodzi bowiem obawa aby do wszystkich 
przesileń nie przyłączyło się jeszeze jedno, a 
mianowicie przesilenie finansowe. 7 powodu 

owiem paniki, wywołanej sprawą panamską, 
wycofują liczne strony z Banku francuskiego 
swoje depozyta. Ponieważ emisya not banko- 
wych dozwolona jest do wysokości 3'/, mi- 
liarda, a bank francuski do tego maksimum 
już doszedł, przeto zmuszony jest obecnie 
wszystkie wypłaty uskuteczniać w złocie. 
Ten stan rzeczy uważany jest za niebezpiecz- 
ny. gdyż rezerwa złota Banku francuskiego 
Jest rodzajem skarbu na wypadek wojny. 
Skarb ten przez wypłaty Banku w złocie 
ciągle zmniejsza się, a z tego powodu w ko- 
łach parlamentarnych powstała myśl pod- 
wyższenia emisyi not do wysokości 4 milar- 
dów. Zapas złota Banku franeukiego wynosi 
1 miliard 700.000 fran. W ostatnich dniach 
płacono za banknoty premię w wysokości 
1l, pre. za 1000. 

. > Niezmiernie sensacyjną wiadomość przy- 
niosły dzienniki paryskie, mianowicie, że 
komisya parlamentarna dla sprawy panam- 
skiej dostała w swoje ręce papiery Ar- 
tona I że na tej podstawie niebawem o- 
głosi nazwiska 17.000 osób, które odbierały 
pieniądze na czeki i bony Towarzystwa pa- 
namskiego. W tej liezbie mają być także 
nazwiska wielu członków parlamentu, dotych- 


CZAS nieskompromitowanych. Znaleziono rów- 
nież w biurach banku Proppera papiery Rei- 
nacha, kompromitujące nowe osobistości po- 


SEDER E | A 


ta lnb Koła 
przekonane są, że utworzenie większości par- 
lamentarnej nastąpi w najkrótszym czasie, i 
że sesya parlamentu przejdzie zupełnie spo- 


onegdaj wieczorem 


lityczne. Skutkiem tego generalny prokura- 
tor republiki miał naradę z prezydentem mi- 
nistrów i z ministrem sprawiedliweści — 1 
spodziewać się można, że wkrótce do parla“ 
mentu wniesione będzie żądanie, aby wydał 
nową seryę swych członków władzom sądo- 
wym. 

Ribot jak donoszą z Paryża pragnie po- 
zbyć się prefekta policyi Loze, który ma zo- 
stać posłem w Lizbonie. Następcą jego ma 
zostać jakiś prefekt. W kołach politycznych 
utrzymuje się mniemanie, że obecnie Ribot 
jest panem sytuacyi i wkrótce pozbędzie się 
ministra sprawiedliwości Bourgeois, aby módz 
przeprowadzić nowe wybory opierając się na 
umiarkowanych żywiołach. 

Figaro pisze, że Francya zaczyna tę- 
sknić za człowiem, któryby miał silną pięść 
„od lat 15 mieliśmy tylko takiego jednego 
t. j. Constansa“. 

Wielkie wrażenie wywołała wiadomość, 
że owym ambasadorem, który otrzymał czek 
na pół miliona franków nie był bar. Mohren- 
heim ale generał Menabrea ambasador wło- 
ski, który przed kilku laty ustąpił ze swojej 
posady. Są to jednak doniesienia dziennikar- 
skie dotąd nie poparte żadnemi dowodami; 
w najbliższej zapewne przyszłości świat do- 
wie się prawdy o tym ważnym epizodzie 
sprawy panamskiej. 

Nie ulega już prawie wątpliwości, że 
b. minister handlu Roche jest niewinny; za- 
szła pomyłka, a czek noszący jego nazwisko 
był przeznaczony dla jego imiennika. 

W papierach Reinacha znaleziono list 
Rotschilda, który oświadcza, że nie weźmie 
udziału w przedsiębiorstwie elektrycznem , 
dopóki Hertz zasiadać będzie w radzie nad- 


zorczej. 


W Paryżu obiegała pogłoska, że sąd 


zażąda od Izby wydania znowu kilku deputo- 
wanych i senatorów, wymieniano nawet na- 
zwiska, ale do tej chwili wiadomość ta się 
nie sprawdziła. 


Kongresowi Stanów Zjednoczonych Pół- 


noenej Ameryki, przedłożona została „biała 
księga* zawierająca sprawozdanie komisarzy 
John B. Wester'a i dra Krempster, których 
rząd północno-amerykańskiej republiki wy- 


słał do Europy, aby zbadali przyczyny emi- 


gracyi. Sprawozdanie przedstawia książkę o 
170 zadrukowanych 
się także wyczerpująco opisem prześladowań 
żydów w Rossyi, przedstawiając wewnętrzną 
administracyę 
świetle. 
tego rodzaju dokument publiczny, jakim jest 


stronnicach i zajmuje 


rossyjską w niepochlebnem 
Dla rządu rossyjskiego nie będzie 


„biała księga* zbyt miłym. 


FILEGRANY GAZETY LWOWSKI) 


Wiedeń, 16 stycznia. (Tel. pryw.) Dzi- 
siaj odbędzie się Rada Ministrów nad zmia- 
nami programu dla ntworzenia większości pro- 
ponowanemi przez pojedyńcze stronnictwa. 
Wicner Sonn und Montagszeitung zaprzecza 


jakoby przeszkody w szybkiem utworzeniu wię- 


kszości wychodziły od klubu hr. Hohenwar- 
polskiego, Wszystkie dzienniki 


kojnie. 
Preszburg, 16 stycznia. Najdostojniej- 


sza Arcyksiężna Fryderykowa powiła eórkę. 


Drezno, 16 stycznia. Małżonka księcia 


Fryderyka Augusta powiła syna. 


Rzym, 16 stycznia. Giers przybył tutaj. 
Lyon, 16 stycznia Odbyło się tu 
zebranie, na którem 
miała być przeprowadzona dysputa pomię- 


dzy antisemitami a stronnietwem robotni- 
czem, żaden jednak z mowców, w skutek 


wrzawy j zamięszania, jakie powstały na 
zgromadzeniu. nie mógł przyjść do głosu. 

Belgrad, 16 stycznia. Osobnym ukazem 
został budżet na rok 1892 przedłużony do 
końca kwietnia 1898. 

Ustanowiona przez radę panstwa komi- 
sya wyborcza cyfry, uchwaliła, że na pod- 
stąwie opłacających podatki, liczba deputo- 


wanych w przyszłej skupczynie, wynosić ma 


134. 


W gminie Koceljewo pod Sabaczem, 
wywołało radykalne stronnictwo zaburzenia. 
Kilkunastu ludzi zabito. Zandarmerya przy- 
wróciła porządek. 

Deputowany do skupczyny, Miłosz Bo- 
gdanowicz, został uwięziony pod zarzutem 
zdrady stanu. 


Sprawa panamska. 


Paryż, lógo stycznia. Na sobotniem 
zgromadzeniu w Tivoli, zorganizowanem przez 
socyalistycznych deputowanych, liczni mcW- 
cy potępiali skandale panamskie. J. Guesde 
potępił także skandale, które dzieją się poza 


granicami Francyi, podnosząc, iż wychodzą 
one na szkodę ludom. 

Paryż, 16go stycznia. Korespondent 
dziennika Budapest. Hirlap nazwiskiem Sze- 
kely, został aresztowany z powodu oszczer- 
czej walki, prowadzonej przez niego w tym 
dzienniku przeciw kilku ambasadorom za- 
przyjaźnionych z Francyą mocarstw i z po- 
wodu kłamliwych twierdzeń, co do nieprzy- 
jaznego stanowiska pewnego zagranicznego 
władcy przeciw ambasadorowi francuskiemu. 
(Szekely pierwszy związał nazwisko ambasa- 
dora rossyjskiego w Paryżu, br. Mobrenhei- 
ma, ze sprawą panamską i rozszerzył wiado- 
mość, iż Najj. Pan odmówił przyjęcia amba- 
sadora francuskiego w Wiedniu. P. R.) 

Aresztowanie dwóch innych korespon- 
dentów, jednego niemieckiego i jednego wło- 
skiego, nastąpić ma już w najbliższym cza- 
sie. (Niemieckim owym korespondentem jest 
niejaki Wedel, a włoskim ten, który wmię- 
szał w sprawę panamską nazwisko posła 
włoskiego Menabrea. P. R.) i 

P. Ribot wyraził br. Mohrenheimowi 
ubolewanie z powodu, iż oszezercze pogło- 
ski o nim powtórzyły dwa pisma francuskie. 

Paryż, 16 stycznia. (Tel. pryw.) Ataki 
przeciw (Carnotowi trwają dalej; obwiniają 
go, że o nadużyciach panamskich już dawniej 
wiedział, że starał się śledztwo w tej spra- 
wie wstrzymać i jeszcze dotąd usiłuje zapo- 
biedz wciągnięciu nowych osobistości do 
śledztwa. 

W pałacu Elizejskim zapanował z po- 
wodu tych ataków wielki popłoch. Ustąpie- 
nia prezydenta nie uważają tu za rzecz nie- 
możliwą. 

Paryż, 16 stycznia. (Tel. pryw.) So- 
cyaliści wszystkich odcieni połączyli się na 
podstawie wspólnego programu, domagają- 
cego się rozwiązania Izby irewizyi konstytucyi 
w myśl zasad socyalistycznych. Były mini- 
ster Goblet popiera te żądania. Rouvier grozi 
prezydentowi gabinetu p. Ribotowi kompro- 
mitacyą, jeżeli śledztwo przeciw niemu nie 
zostanie wstrzymane. 

Córka zmarłego br. Reinacha wniosła 
do sądu rezygnacyę ze spadku, pozostałego 
po ojcu. 

Paryż, 16 stycznia. (Tel. pryw.) Dzien- 
niki podnoszą zgodnie, że papiery, znalezione 
u Artona, mają doniosłe znaczenie, 

Stanowisko Carnota staje się z każdą 
chwilą trudniejsze: pisma domagają się 
przesłuchania go przez sędziego śledczego. 
Okazuje się, że Hertz brał znaczne sumy na 
cele popierania kandydatury Freycineta na 
krzesło prezydenta republiki. 

Drumont uderza w Libre parole gwał- 
townie na Freycineta, wykazując, że pod jego 
rządami wkradły się do armii największe nie- 
porządki. 

Znane oświadczenia Caprivi ego w ko- 
misyi wojskowej wywołały tu wielkie wra- 
żenie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 16 stycznia 1898, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 319:50, Akcye 
kolei państwowej 29375, Akcye tytoniowe 
16650, Anglo - austryackie 1538:50, Union- 
bank 245—, Kolej Karola Ludwika —':— 


Południowa 91—,? Renta papierowa —'—, 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych ——, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne —'—, 4'/,- 


pre. listy zastawne banku krajowego 98:75, 
41/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 98:75, 
Napoleondor —'—, Rubel papierowy —'—, 
4-pre. węgierska renta złota —.—. za 100 
marek 5922. Usposobienie silne. 

Wiedeń, 14 stycznia 1892 r. godz. 2, 
minut lv, Akcye kredytowe 3819:50, Alp. 
Tow. górnicze 53:80, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 36575, Akcye anglo- austryackie 
152:90. Akcye banku Union 24450, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216-75, Akcye kolei 
Północnej 28450. Akcye kolei Południowej 
90:75, Losy tureckie 44:30, Akcye kolei pań- 
stwowej 294 —, Akcye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 250:25, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej ——, Wiedeńskie losy 
komunalne 173—, Akcye tytoniowe 16725, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10510, 
Akcye kolei Elbetal 227:25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 2382-90, 4-prc. węgieska 
renta złota 11435, Akeye banku związko- 
wego 11775, Rubel papierowy 1:23:20, Wẹ- 
gierska renta papierowa 100-85. Usposobie- 
nie silne. 

Telegramy zbożowe z d. 14 stycznia 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 18:50 do —— zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 744 do 7:46 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 159:— do —— zł, 
żyto —— do —— zł:, spirytus 38:10 zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 48-50 fr. 

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowieeki. 


Madesłane. 


( Daga w średnim wieku, zmuszony niezależne - 
mi od siebie okolicznościami opuścić Królestwo 
Polskie i strzeshę rodzinną, -- mogący się powołać 
na rekomendację osób w tutejszem Państwie zna- 
nych i poważnych, — dokładnie obznajmiony z czyn- 
nościami biurowemi w języku polskim i rossyjskim, 
mający kilkoletnią praktykę gospodarczą, mogący 
być użytecznym do wszelkich czvnności kantorowy”h, 
— obeenie pozostający bez dachu i funduszów, — 
uprzejmie prosi łaskawych p. p. pracodawców 0 ja- 
kąkolwiek pracę zapewniającą mozliwe utrzymanie 
— Łaskawe oferty uprasza się przesyłać post-re- 
stante, Lwów, dla J, P. 100 


l 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 stycznia 1898. 


Hotel Żorża 

PP. Eks. J. br. Ripp z Tarnopola, T. hr: 
Dzieduszycki z Niesłuchowa, J. dr Jodłowski z 
Bilczy, Sz. hr. Tarnowski z Malinia, B. Bzowski ze 
Zborowie, M. hr. Wolański z Panszówki C. Ciele- 
cki z Porehowy, E. hr Balsch i E. Selten z Rumu- 
nii, L. hr. Hardegg z Żółkwi. 

Hotel Imperial. 

PP. Ks. J. Sapieha z Biłki, J. Brykczyński z 
Krakowa, J. br. Romaszkan z Horodenki, W. Youn- 
a z Porzecza, Z. Starezewski z Wołynia, S. Ję- 
„rzejowicz z Jasionki. 


A 


t) 


Hotel Warszawski 


PP. S. Ostaszewski z Klimkówki, M. Kamieno- 
brodzki z Łodygowiee, S. Garlicki z Dobrotwora, R. 
Suszkiewiez z Przemyśla, M. Skibiński z Strzeszyna, 
Ł. Lipkowski z Kalny, Pułk, Gionio z Czortkowa 


Pułk. Odolski ze Stanisławowa, K. Mrowetz, W |DoLwowaprzychodzą 


Leinziger z Czerniowiec, W. Erber ı K. Helle z 


Wiednia, Z Basch z Berlina, F. Richter z Serajewa |Z Krakowa 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe w ratuszu eodziennie od go- 


dziny 9—1 przed i od g. 3—6 po południu [z 
Wstęp: w poniedziałek 50 et, w inne dniefZ Radowiee 
20 et. W niedzielę otwarte od g. 10—1 przedjź Hliboki 


połudn. wstęp woiny. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy ulicy Teatralnej, 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzie'ę od godziny 10 --11 przed południem, 


we środy i soboty od g. 11-3. Wstęp wolny|Z Suchy, NowegoSącza, 


Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. Wstęp wo!ny. 


Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


— BrBziy południe, 


r EPOTEZIEPIEPTJE 

l a Ze Lwowa odchodzą: È RIERS JE 2 £ JE < 

A . -| 6.0188: 6:46! 982| — aaoi . . . 10411307] 526/1101] T56] — 
uszyny-Kryniey via Í o Muszyny-Krynicy via 

ada 4 .. d4— |=: 901]|— I — — Tarnów 7 a |— |—|— | — 756 — 

Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzee główny) — |257 940| T21 — | —| (z dworca głównego) 258| — | 9'411026, — | — 

Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów 

(nadworzeePodaamcze)| — |245| 9-17; 6556 — | —| z Podzamcza) 3:10 — |10:02/10:52) — | — 

Z Suczawy 1009| — | 7:56] 1:42 706! —|Do Snezawy . . d 636| — | 956] 5'22/1056| — 
Kimpolungu 1009| — | 7:56] — — | —|Do Husiatyna via Haliez| 6:26] — | — | 322| — | — 

10-09] — | 7:56] — T06 —|Do Słobody rungurskiej| 6:36] — | 9-56] 3:22/10:56| — 
1009] —| — | — '706| —|Do Nowosielicy . .| 6:36] — | 9:56) — |1056; — 

Z Nowosielicy | — |—|756 — T06 —|Do Hliboki | 686] — | 956] — | — | — 

Z Słobody rungurskiej |1009] —| — | 1:42 706; — [Do Radowiec . .| 636| — | 9:56] — |1056] — 

Z Husiatyna via Halicz|10-09] — | — | 1:42 — | —|Do Kimpolungu . . .| 636) —| — |822| — | — 

Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No- — 
Towa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — | — | 6161021) 741) — 
Stryja — | —] 916| 285 — | — |DoStryjai Stanisławowa — 11021] 741) — 

Do Stryja, ławocznego, | 
Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskoleza 
wa i Stryja . | — |—]| 916 — — | ~f i Pesztu . . . . — | —| 686FZ0 FAN 

Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzea i Sokala — | —| — | — | — | 95 
wa i Stryja . . | — | —| — | — 141) —|Do Sokala i Rawy ru- 

ZPesztu.Miskoleza,Mun- skiej 2 — || — | — |— 736 
kacza, ławocznego i U w a g a: Godziny drukowane gruhemi liczbami, oznaczają po- 
Stryja st. „OEBARE| SE 916] l141| — fre nocną od godz. 6 wieczór do 559. rano. | i 

7 Sokala i Bełzca . .| — Zae = — |448 i Ri Ed ZY) Czoma Kac ziani się Aert lwowskie- 

Z Sokala i Rawy ruskiej — | r ie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem. 


zegar kolejowy wskazuje godz. 11:25 przed południem. 


| z Z A Z ZZ O ZZO Z A EZ Z ZZOZ ZZO CZW ZOZ ZZ Z Z A O R A Z Z Z O ŹLE ZO ZZO E > 


płacą żądają 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, d. 16 stycznia 1893. płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akeye za sztukę, złr. ct. złr. et. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. [218 —- 221 — 

Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 1248 — 251 — 

Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. {3840 — — — 

Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. — — 85 — 

2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. f101 10 101 80 
= n 5 pre. w. a. i 
wylosowalne z 10 pr. premią 108 25 108 95; 

Banku hipot. 4*/ą pr. los. w 50 1. 98 70 — — 

Banku kraj. 4apr. w. a. los. w 51 1. 100 — 100 70} 

Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis. |9 s 1o 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. J 

los w 41a lat . &1 9570 — A 
4"lapr. w. a. los. 52 1. S9100 50 101 20, 
4pr. w.a los. w561. S 95 40 — — 
o 
3. Listy dłużne za 100 zł. | | 

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi ži 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w.a. . . 8l—— —— 
(daw. 5 pr.) 2'/ąpr. w. a. . . =] — = — 

Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. ** 

w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat E 50— —— 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr m. k. 104 80 105 5° 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 9670 97 4U 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. {102 — 102 70 

Oblig. komunałne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I. em. . . —— —— 

Komunalne Banku kraj’ 5°% II. em. |10150 102 2 

Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . 10350 — — 

Pożyczki kr. 4ta pr. w. a. 99 — — — 

» a n n n 93 50 a 
5. Losy miasta Krakowa . 24 — 26 — 
F „ Stanisławowa 40 — 44 — 

6. Monety. 

Dukat cesarski "= 5 66 5 76 

Napoleondor . 957 967 

Półimperyał . . . . . p9 0 — — 

Rubel rossyjski srebrny . 5 1 23— 1 80 

5 papierowy . 1 22.— 1 24- 

100marek niemieckich . 59 — 59 50 


a o p „z f(n 


Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 13. stycznia 1893. 


Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 98.25 98 45 
luty-sierpień . . . . . . . 98.20 98.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec ć . 97.95 98.15 
kwiecień-październik . . . « . . 97.95 98.15 
Losy z roku 1354 po 250 zł. m. k. 4 pr. Lt6— —.— 
n »n 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148.50 149— 
n „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 163.— 165.— 
n » 1864 po 100 zł. . 191.— 192.— 
n „ 1864 po50 zł. 191.— 192.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
bm... . . « «+» a = 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 116.55 116.75 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 100.70 100.90 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.10 106. 

Galicyi . . . . 104.90 105.50 
Niższej Austryi . 109.75 —.— 
Siedmiogrodu "ACIER =  —— —— 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . 95.80 96.80 

3. Akkcye. 

Bank Avglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 152.— 1538— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 317.50 318 — 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 643.— 650.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .340.— —. — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —— — — 
Gal zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— — — 
Hank dla krajów koronnych a 200 zł. 228.— 232.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1000 1004.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 95.— 96.— 


Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł mk. 330.— 334. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2835.— 2845,— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 218.— 219.— 
Lwów-Czer. kol. I. po ¿00 zł. a. w. . 249.15 250.75 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 293.50 294.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 91— 91% 


I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.-- 
4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 

w złocie w 50 l. SPRZ 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ą pr. 

a. w. w 50 1 
n 


118.— 119,— 
100.75 

97 — 
113.— 


101.50 
97.80 
114. - 


noo». 4pr.  . 
» — n premiowe po 3 pr. 
m. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
s w 20 l. 7 pr. 
ASM k w 36 L 6 pr. 
Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
n popr. w 41 1. wyl. 
n n n n n po iha pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . 
Banku kraj. 4'/s pr. w. a. los. w 51h 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. 
Banku aust. węg. 4'/4 pr 
Węg. Zakł, kred. ziem. 
wyl. po 5 pre. 


LJ 


UJ 


Gal. Zak. kr. zie 


n 


n 


2 


101.50 
9775 
95.50 


. 101.— 101.60 
100.10 —.— 


102.-— 


n ” 


n 


Gal. 


n 


n n n =Gsz= 


105 153 = 
sa wę: 460 OÀ 
ake. w 39 1. 


. 101.50 
100.60 101.60 


96.25 97.25 


„ wyl. 4*ą pr. i 
w 41 l wyl. 


n ” 


n n 


po 4 pr. 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —— 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. % pr. " srebrze z r. 1884 . 89- —.— 

z r. 1884 , 96:40 97.40 

z r. 1866 . —— —— 

r r. 1878. . . — — — — 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 104.75 105.75 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 140.— 140.50 


6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 191.— 192.— 


Olarego po 40 zł. m. k. . . . . . 57.50 58.50 
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł.m k. 131.50 138. — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2550 — — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24— 25.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59— 61.— 
Palfiego po 40 zł. m.k. . . . . . 56.50 57.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.75 19.25 

n » WĘŚ: n po 5 zł. . 18.50 14, — 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 

o JM Ze WE 8 a BA z 25.— 236.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . 67.15 68.75 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 68.50 63.50 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— 48,— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 134.50 135.50 


n n po 50 zł. a. w. —— —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 42.25 44.75 
Windischgratza po 30 zł. m. k. 65> ESSE 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. . —— —- 
Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. . . 


Paryż za 100 fr. 


` 120.60 121.05 
48.05. 48.10. — 
Kurs złota. 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 56:— 5.69.— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . m= —.—] „m pelnej wagi 5.64— 5.66.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 497, 99.50 100.60] Korona . . . . EEG — 
= » o 100 zł. „ 1837 „ 99.50 10 '.50]20-frankówka . . . .:9-60-5— 9.61:5— 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał Ee = 
po 300 zł. 4*ją pr. . . - - + - == =f Talar związkowy . w, , n n  — asm 
detto (Jarosław-Sokal) . = « —|orobro. © . . WO. 0. N 
WUFZEERO TRWA ETZ EENS "zna 


kb w R EE M R BA U m zZ E ED da vo w. 


Licytacye. 
L. 5521 [244 1—3] 


Celem zaspokojenia wierzyteności To- 
warzystwa zaliczkowego w Bochni w kwo- 


cie 115 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie : 
dnia 9 lutego i 9 marca 1895 każdym ra- 


zem o godzinie 10 rano publiczna lieytacya 


połowy realności wykazem hipotecznym nr. |L. 48945 


38 gminy Bochnia objętej Józefy Kutowej 
własnej. 

Cena wywołania 125 zł. 

Wadyum 12 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
r<eć można w sądzie. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 24 listopada 1892. 


L. 9071 [131 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności e. 
k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowe- 
go włościańskiepo w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 389 zł. 17 et. z pn. odbędzie się 
dnia 24 stycznia 1893 i dnia 23 lutego 
1898 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyj- 
na sprzedaż realności dłużnika Roberta Kun: 
za własnej pod lkons. 9 w Truchanowie po- 
łożonej. 

Cena wywołania 580 zł. 

Wadyum 58 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Skole, dnia 22 września 1892. 


L. 6101 [246 1—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Se- 
liga Kónigsbucha w kwocie 15 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 16 lutego 
i 16 marca 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna licytacya realności wyka- 


namaa E A A o A  E WO a ee S 


|zem hipotecznym nr. 9 gm. Rzezawa obję- 
| tej Jana Gorczycy własnej, 


Cena wywołania 1809 zł. 27 ct. 

Wadyum 181 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, dnia 9 pazdziernika 1892, 
, [242 1—3] 

Krakowski Sąd deleg.-miejski ogłasza, 
iż eelem zaspokojenia należytości Marcina 
Grocha w kwocie 75 zł. a. w. z pn. odbę- 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 17 
lutego i 17 marca 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze nr. 19 egzeku- 
cyjna licytacya 1/8 części realności 1. 33 w 
Krowodrzy dłużniczki Maryanny Sowa wła- 
snej. 

d Cena wywolania 465 zł. 50 et. 

Wadyum 47 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adw. dr Szaflarski. 

` ©. k. Sąd deleg.-miejski. 
Kraków, 5 grudnia 1892, 


W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 17 lutego 185} pv- 


wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 marca | 


1893 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności według wyk. hip. l. 1050 księgi gr. 


i 


i 
H 


| 


penne 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. , 
C. k. Sąd powiatowy, 
Kulików, dnia 30 listopada 1892. 


L 6574 i f [256 1—3] 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- | 
dzinie 10 rano w dniu 17 lutego 1893 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 marca 
1593 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności według wykazu bip. |. 165 księgi gr. 

m. Kułików i 5/8 części realności wykazem 
hip. 166 ks. gr. gm, Kuhkiw Dmytra Dzin- 
bały własnej, na rzecz Antoniny Ślipko za 
mężnej Słotołowiez pto 50 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 421 zł. 

Wadyum 42 zł. 10 et. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia z9 listopada 1892. 


14739 [117 1—8] 

Dnia 21 lutego 1893 powyżej ceny sza- 
cuukowej lub za takową, zaś dnia 21 marca 
1893 nawet poniżej takowej odbędzie się w 
tut. sądzie zawsze o godzinie 10 rano egze- 
kucyjna licytacya realności wyk. hip. 368? 
gm. kat. Sniatyna objętej Abrahama Dawi- 
da Lenza własnej na rzecz Georga Neudiin- 
gera pto 80 zł. z pn 

Cena wywołania 155 zł. 

Wadyum 3i zł. 
Resztę warunków, protokół o zacowania 


L 


gm. Kulików Grzegorza Kuryły syna Jana ji wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
własnej na rzecz niel. Maryi Kręciproch ce- | registraterze, 


lem zaspokojenia zapadłych rat alimentacyj- 
nych po 3 zł. a. w. miesięcznie.: 
Cena wywołania 60 zł. 
Wadyum 6 zł. | 
Resztę warunków, akt oszacowania i 


| 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adw. dr. Dawidowicz. 

, Ze. k. Sądu powiatowego. 

Sniatyn, 10 grudnia 1892, 


MAREA II EER = m m m 


L. 15697 [248 1 -8] 
C. k. Sąd powiatowy w barszezuwie 
podaje. do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia wierzytelności powiatow: go To- 
warzystwa zaliczkowego w Sanoku w kwocie 
250 zł. z 12% odsetkami od dnia 30 czerwea 
1886 bieżącemi z pn. odbędzie się w budyn- 
ku tutejszego sądu dnia 21 lutego 1893 i 
dnia 21 marca 1893 o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
niewydzielonej połowy realności pod lk. 328 
w Brzozowie whl. 618 ks. gr. gm. Brzozów 
objętej Adama Charzewskiego własnej. 

Cena wywołania jest kwota 650) zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wypośrodkowana. 

Chcący ubiegać się, przy licytuwyi zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo- 
cie 65 zł. a to w gotowiźnie lub w papie- 
rach publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli bipotecznych 
ustanowiony został kuratorem Emil Witkie- 
wiez z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane W kancelaryi sądowej, 

Brzozów, dnia 20 grudnia 1892. 


L. 6078 SS 4d [245 1- 8] 

Celem zniesienia współwłasności lwh. 
79 gw. kat. Brzeźnica odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 23 lutego i 23 marca 1693 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
lieytacya realności nr. 79 wyk. hip. nr. 79 
w Brzeźnicy objętej Wojciecha Tyrawy i 
spóln. własnej, 

Cena wywołania 1758 zł. 317/, et. 

Wadyum 175 zł. 83 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w sa- 
dzie można przejrzeć. i 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia 14 pażdziernika 1892. 


L. 2427 [236 1-3] wyciag tabularny przejrzeć można w tus. 
Podaje się do publicznej wiadomości iż zapowiedziana ogłoszeniem z 5 listopada | registraturze. 
1892 1. 53145 licytacya na sprzedaż zbędnych krakowskich gruntów fortecznych odbędzie | Dla wierzycieli, którzyby w między 
się przy krakowskiej c. k. pow. Dyrekcyi skarbu w dniu 31 stycznia, względnie 1 lutego | czasie od dnia wystawienia wyciągu hipo- 
1893, mianowicie pisemne oferty wniesione być mogą najpóźniej do dnia 81 stycznia jtecznego t. j od 16 czerwca 1892 do tabu- 
1898 drugiej godziny po pcłudniu na ręce Dyrektora e. k. pow. Dyrekeyi skarbu do któ- |li weszli, a którym uchwała licytacyj 
rych kwit kasowy na złożone w Krakowskim e. k. głów. urzędzie podatkowym wadzum lna weale lub w czasie doręczeną być nie 
dołączony być ma, zaś na dniu 1 lutego 1893 o 9 g:dzinie rano nastąpi publiczne ot- | mogła ustanawia się kuratorem adw. dr. 
warcie ofert, do czego panów oferentów zaprasza się. | Kiniowera w Zborowie. 
Bliższe oznaczenie gruntów do sprzedaży przeznaczonych: | W razie nieudałej sprzedaży na po- 
ky | wyższych terminach wyznacza się do prze- 
| słuchania termin na dzień 10 kwietnia 1898 


Ohjęiość w sążniach 
kwadratowych 


Wysokość wadyum zlożyć 
sie mającego w krakow 
skiem głów. urzędzie po 
datkowym w zł, w a. 


Cena wywołania w 
zł. 


w. a. 


eamm IE I GZ cng | 
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Plany sytuacyjne, wykazy hipoteczne 


i poszczególne warunki licytacyi przejrzane 


być mogą każdodziennie w przedpołudniowych godzinach urzędowych w biórze Naczelni- 


ka e. k. pow. Dyrekcyi skarbu. 


Z e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 


Kraków, dnia 12 stycznia 1598. 


L. 7150 [2:6 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej gminy ule | 
powa przeciw Kaźmierzowi Bednarzowi z 
Słotwiny pto 48 zł, t4 et. z pn. rozpisaną | 
została egzekucyjna sprzedaż połowy real- 
ności pod nk. 34 w Słotwinie lwh. 61 ks, | 
gr gm. kat. Słotwina objętej na dzień 15 
lutego 1845 i na dzień 15 marea 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 87 zł. 


45 et. 


Cena szacunkowa i wywolania 864 zł. | 


Die übrigen Bedingnisse, der Schśt- 


zungsakt und der Grundbuchsauszug können 
in der hiergerichtlichen Registratnr einge- 
gehen werden. 

Olesko, am 10 Dezember 1892. 


L. 10730 


>| 


| 


| L. 7836 


godz. 9 przed południem. 
Zborów, 14 listopada 1892. 

] 

L, 6829 [127 2—3] 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną licytacyę realności pod lwh. 645, 
992 i 993 w Kętach położonych w budynku 
sądowym w dwóch terminach w dniach 13 
marca 1898 i 17 kwietnia 1893 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, na drugim termi- 
nie niżej cen wywołania 155 zł. 95 ct, 158 
zł. 55 et. 72 zł. 62 et. 

Wadya 15 zł. 60 ct., 15 zł. 86 ct., 7 
zł. 62 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono Juliana Sporna 
e. k. notaryusza z Kęt. 

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć. 

Kęty, dnia 10 grudnia 1892. 


[7930 2 -8] 

Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę realności pod nk. i lw. hip. 
492 i lw. hip. 1113 w Kętach położonych w 
budynku sądowym w dwóch terminach w 


| dniach 17 marca 1893 i 19 kwietnia 1893 


| 


każdym razem o godzinie 10 rano na dru- 
gim terminie niżej ceny wywołania 6783 zł. 
75 ct., 1272 zł. Ż5 et. 

Wadya 678 zł. 877), ct., 127 zł. 22!/, et. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna e. k. notaryusza z Kęt. 

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 


[224 2—8] i warunki licytacyjne można w sądzie przej- 


W tu ejszym sądzie odbędzie się o go- : "żeĆ. 


dzinie 10 rano dnia 18 lutego 1893 powy- 


ności lk. 8 według wyk. hip. 33 ks. gr. gm. 
Zaszkowice Mojżesza Handzla własnej na 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | rzecz Adolfa Mendo pto 69 zł. z pn. 


ustanowiony został adw. dr. Edm. Udziela | 


w Żywcu. 

Resztę warunków licytzcyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

|  .0. k. Sąd powiatowy. 

Żywiec, dnia 15 października 1892. 


L. 6560 

Sąd powiatowy Kęeki odbędzie celem í 
zaspokojenia kosztów Kęckiej zbiorowej kasy | 
sierocej w kwocie 6 zł. 57 et. z pn. lieyta- | 
eyg realności pod nk. i Iwb. 339 w Czańen | 
położonej Jakóba Podoka własnej w budynku ; 
sądowym w dwóch terminach w dniach 1; 
marca 1893 i 4 kwietnia 1893 każdym r3- | 
zem o godzinie 10 rano, na drugim termi- | 
nie niżej ceny wywołania 784 zł. $0 et. 

Wadryum 73 zł. 49 et. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i iuteresowanych ustanowiono p. Julia- 
na Sporna e. k. notaryusza w Kętach. Ex: 
trakt tabularny, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 


Kęty, 14 grudnia 1892. 


L. 5732 [102 2—ë] 
Daia 15 lutego 1893 i 15 marca 18393 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiezna 
sprzedaż realności pod lk, 66 w Zawadzie 
uszewskiej wyk. bip. 66 ks. gr. gm. Zawada 
uszewska objętej Jukóba i Agnieszki Bier- 
natów własnej na rzecz uprz. galie. Zakła- 
du kredytowego włośćiańskiega w likwida- 
cyi celem zaspokojenia sumy 147 zł. z pa. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. i . ! 

Akt oszacowania, WYCIŁĘ hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. i s. 

Kuratorem niewiadomych Wierzysieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 26 lipea 1892. 


ZL. 7661 [228 2—3] 
Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt 
bekannt, dass die óffentliche Feilbietung der 
laut Gruntbuchseinłage Nr. 154 der Kata- 
stralgemeinde Olesko dem Schuldner Itzig 
Henig eigenthümlich gehörigen Realität be- 
hufs Befriedigung der Forderung der Ge- 
neral Agentur der The Singer Manufaktu- 
ring Comp. in New York G. Neidlinger in 
Wien im Betrage 7 fi. 71 kr. 6. W. sammt 
Nebengebihren am 13 Febraar und 13 
Marz 1893 jedesmal um 10 Ubr Vormittags 
im hiergerichtlichen Gebäude vorgenommen 
werden wird. 

Der Ausrufspreis beträgt 150 fl. öst. 
Whr. 


| 
[7979 2—8] 


Cena wywołania 220 zł, 
Wadyum 22 zł. 


Rasztę warunków, akt oszacowania ii 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraiurze. 


żej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 marca | 
1893 nawet poniżej takowej licyiacya real- | L. 19200 


kęty, 10 grudnia 1892. 


[222 2 -8] 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że w 


celu zaspokojenia wierzytelności Feigi Gittli 
Korablńh w ilości 100 zł. wa. zpn. odbę- 


| dzie się dnia 16 lutego i dnia 16 marca 


Dla wierzycieli hipotecznych mianowa- . 


| no kuratorem adw. dr. Ozarkiewicza, 


C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 5 października 189+- 


L. 3961 [155 3—8] 

U. k. Sąd powiatowy w Liszkach pe- 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia należytości Franciszka Piskorza 


w kwocie 64 zł. G8'/, ct. z pn. odbędzie się ` 


dnia 15 lutego 1893 i dnia 15 marea 1898 


przymusowa sprzedaż licytacyjna realności ` 


whl. 38 gm. kat. Aleksaadrowee objętej Fe- 
liksa Piskorza własnej. 

Cena wywołania wynosi 115 zł 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków licytaeyjnych i akta 
oszacowania przejrzeć można w  tutejszo-Są- 
dowej registraturze. 

Liszki, dnia 27 listopada 1892, 

C. k. Sędzia powiatowy. 


L. 9958 [83 2—8] 

W dniu 27 lutego i 13 kwietnia 1898 
o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze nr. 18 egzekucvj- 
na sprzedaż całej pesiadiuści lwh. 473 poło. 
żonej posiadłuści lwh. 621 4/82 części po- 
stadłości lsh. 498 i 1/5 części posiadłości 
lwh 622 ks. gr. gm. Osobuiea objętych na 
1025 zł. oszacowane} celem zaspokojenia 
wierzytelności Wydziału krajowego we Lwo- 
wie w kwocie 10929 zł. 52 zł. z pn. 

Cena wywołania 1025 zł. 

Wadyum 103 zł. 


Kurator niewiadomych wierzycieli pan i 


dr. Adamski adw, w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 

Jasło, dnia 22 listopada 1892. 


L. 10786 [73 2—8] 
W (mt. Sądzie vdbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 28 lutego 1893 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dura 28 marea 1698 
nawet poniżej takowej lieytacya realnaści 
według wykszu hip 225 bs. gr. gm. Olejów 
Zenona Szezepkowskiego względnie spadko- 
bierców własnej na rzecz Rady puwiatowej 
w Złoczowie zarządzającej kasą pożyczkową 
powiatową w Złoczowie pto 1050 zł. z pa. 
Cena wywołania 1560 zł. 


Wadyum 156 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania i 


Gazeta Lwowska ur. 12 z dnia 17 stycznia 1893 


1893 każdym razem o 10 godzinie rano w 
tusądowym zabrdowaniu przymusowa jawna 
sprzedaż sumy 2300 zł. a. w. zpn. w stanie 
biernym realności whl. 127 gminy Stanisła- 
wów Abrahama i Beiti Falików na rzecz so- 
lidarnej dłużniezki (irli Zierler zapisanej 
która na pierwszym terminie tylko za lub 


„wyżej efitektywnej kwoty 2300 zł. przy dru- 


gim zaś i niżej takowej sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 230 zł. 
Kuratorem niewiadomych 

jest adwokat dr. Michał Fischler. 
Stanisławów, 3 grudnia 1892. 


wierzycieli 


L. 39454 [165 2—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że na prośbę Hermana Trem- 
skiego celem zaspokojenia kwoty dlużnej 24 
zł. z 5 pre. odsetkami od 25 sierpnia 1890 
kosztarwi sporu 2 zi. 40 ct. w. a. 3 zł. 18 
ct, 5 zł. 49 ct. i 4 zł, 68 et. w. a. i tera- 
Źniejszym, które się przyznsje w kwocie 12 
zł. 5 ct. adbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk, 83124 we Liwo- 
wie położonej, objętej wyk. hip. |. 766 II. 
dz. dłużniezki Maryi Stroka własnej, na 
dwóch terminach a to dnia 16 lutego i 18 
merea 1898 każdym razem o godzinie [0 
przed południem w ts. sali rozpraw a to na 
pierwszym terminie tzlko za lub zwyż ce- 
ny szacunkowej, przy drugim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej. , a 

Cenę wywołania stanowi suma 25850 
zł. 50 et. 

Wadyum kwotę 2586 zi. 


Akt oszacowania i warunki licytacyjne 


mogą być w ts. registraturee przeglądnięte. 


Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna z jakiegokolwiekbąuź powodu do- 
ręczoną być nie tmogła, lub którzyby prawo 
hipoteki na pow;ższej realności po dniu 8 
sierpnia 1892 jako dniu wydania wyciąg: 
tabularnego nabyli, ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Flischnera z substytncyą adw. dr 
Tennera, 

We Lwowie, dnia 8 grudnia 1-92. 


L. 6250 [104 3—8] 

Doia 20 lutego 1693 i ©4 marca 1698 
o gadzinie 10 rana odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności pod lk.27 w Wo- 
jakowej wyk. hip. 27 księgi gruntowej gmi- 
ny Wejakowej objętej Antoniego Juszezyka 
własnej na recz Jana Truezka celem zrs- 
pokojenia sumy 350 zł. zen. 

Cena wywołania 589 zł. 

Wadyum 58 zi. 


Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 


warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Knratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. no- 
taryusz w Brzesku. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 19 lipca 1892. 

L. 7692 [199 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości że w 
dniu 21 lutego 1898 i 24 marca i893 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu SĄ- 
dowym przymusowa sprzedał realności pod 
lk. 42 w Porębie położonej według lwh. 45 
ks. git. tejże gminy objętej, dłużnika Ję 
drzeja Umana własnej na rzecz powiatowej 
Kasy oszczędności w Wieliczce o 400 zł. 
w. a. z pn. 

Cena wywołania 575 zł. w. a. 

Wadyum 58 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, dnia 26 listopada 1892. 


L. 13576 [215 3—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
19 lutego 1893 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej zaś na dniu 10 marca 1898 i poniżej 
ceny szacunkowej ponowna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 144 w Tyśmieni- 
cy położonej dłużnika Stefana Koekiego 
własnej wyk. hip. l. 804 gminy kat, Tyś- 
mienica objętej protokołem z 3 grudnia 
1880 1. 9555 oszacowanej na rzecz kasy za- 
li.zkowej „Wiara“ w Tyśmienicy pto 100 zł. 
a. w. Z pn. 

(ena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Reszta warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

Tyśmienica 22 listopada 1892. 


L. 9313 [209 3—38] 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 30 stycznia powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1898 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
wyk. hip. l. 37 gminy Łodzinka dolna ob- 
jętej Aleksandra Niesiółowskiego własnej, 
na rzecz Majera Rawnera pto 35 zł. zpn. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem Grzegorza Lisowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Bircza, 24 listopada 1892. 


L. 5586 [7892 38 —3] 

W tutejszym Sądzie odbędz e się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 19 kwietnia 1593 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 ma- 
ja 1698 nawet poniżej takowej lieytacya re- 
alności | 185 według wyk. hip. 202 księgi 
gruntowej gminy Lutowiska Wojciecha Ra- 
szowskiego własnej na rzecz Rachli Gitli 
Lieber pto 450 zł. z pn. 

Cena wywołania 3006 zł. 

Wadysm 200 „ł. 60 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla mieznauych z życia i miejsca po- 
bytu i dia wierzycieli hipoteczoych nstana- 
wia się kuratorem w osobie p. dr. Błamen- 
felda c. k. notaryusza w Lutowiskach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lutowiska, dnia 5 listopada 1892. 


L. 6746 [7963 3—8] 
Dna 9 marca i dnia 13 kwietnia 1898 
o godzini: 10 z rana odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie w biurze nr. 24 egzeku- 
cyjna sprzedaż połowy realaości Antoniego 
Wiśniowssiego nk. 19 w Sieklówee dolnej 
objęiej wyk. hip. I. 19 na 762 zł, 18', et. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelno- 
sci Walentego Skowrona w kwocie 126 zł. 
z pn. 

(ena wywołania 762 zł. 18'/, et. 

Wadyuin 77 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Ignacy Steinhaus adwokat w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w rę- 
gistraturze sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany. 

Jasło, d. 31 października 1892. 


L. 8141 3 [218 3—3] 
Licitations-Kundmachnng 


betreffend die Verpachtung der, dem buk. 

gr. Of. Religionsfonde yvebórigen, in den Gee 

ineindehereichen vou Oprischeni und Pre- 

worki gelegenen landwirthschaftlichen 
Grundstiieke, 

Die dem buk gr. or Religionsfonde 
gehórigen, in den Gemeindebereichen von 
Oprischeni uad Preworoki, zwischen den 
Stadten Czernowitz und ŚSereth an der 


Reichsstrasse gelegenen landwirthschaftli- 
chen Grundstiicke und zwar: 

A) die theils im Gemeindebereiche 
von Oprischeni, theils in jenem von Prewo- 
roki gelegenen, sogenannten Meierhofsgriin- 
de in der Gesammtfläche von 834 Joch 98 
[C] Klafter sammt den, diesen Meierhofsgriin- 
den zugewiesenen Wobn- und Wirtbschafts- 
Gebäuden ; 

B) die im Gemeindebereiche von 
Oprischeni gelegenen vom buk. gr. or. Re- 
ligionsfonde zur Comassirung der ad A. er- 
wähnten Meierhofsgründe successive erwor- 
benen Grundstiicke in der Gesammtfläche 
von 41 Joch 672 [] Klafter und 

C) der im Gemeindebereiche von 
Oprischeni im Riede „Redumare* gelegene, 
theilwsise noch mit Gestriipp bewachsene 
Grundkomplex in der Gesammtfśche von 
106 Joch 1521 CO Klafier werden von der 
k. k. Direktion der Güter des buk. gr. or. 
Religionsfondes i 

1) entweder jedes einzelne, von den 
oben unter A., B, und O. angeführten Objek- 
ten fiir sich unter den bisherigen, in dem 
hieramts zur Einsicht der Pachtkonkurren- 
ten aufliiegenden Bedingnisshefte I enthalte- 
nen Bedingungen, namentlich mit dem 
Rechte der partiellen, parzellenweisen After- 
verpachtung auf die sechsjahrige Zeitdauer 
vom 1 Mai 1893 bis Eade Aprił 1899, 
oder aber 

2) alle diese drei Objekte A., B. und 
C. zusammen ebenfalls unter der bisherigen, 
in dem vorerwähnten Bedingnisshefte I ent- 
haltenen Bedingungen, namentlich mit dem 
Rechte der partiellen, parzellenweise After- 
verpachtung auf dieselbe Zeitdauer vom 1 


Mai 1893 bis Ende April 1699, oder 
endlich 
3) alle diese drei Objekte A., B., C. 


vereinigt als „Meierhof Oprischeni* unter 
den für die Bewirthschattung der Meierhófe 
auf den buk. gr. or. Religionsfondsgütern 
festgestellten, in dem ebenfalls hieramts zur 
Einsicht der Pachtkonkurrenten aufliegenden 
Bedingnisshefte II enthaltenen, allgemeinen 
und speziellen Pachtbedingungen auf die 
Dauer von zwólf Nutzungsjahren vom 1 Mai 
1893 bis Ende October 1904 im óffentlichen 
Offertyerhandlungswege verpachtet. 

Es sind daher sowohl besondere An- 
bote für jedes einzelne der oben unter A., 
B. und C. angeführten Objekte, als auch 
Konkretalanbote für alle drei Objekte zusam- 
men und zwar letztere Anbote entweder 
unter den im Bedingnisshefte I, oder unter 
den im Bedingnisshefte II festgesetzten Be- 
dingungen zulässig. 

Es werden nur schriftliche, gehorig 
versiegelte Offerte angenommen. 

Jedes Offert muss vom Offerenten un- 
ter Angabe des Wohnortes und der gegen- 
wärtigen Beschäftigung eigenhändig geschrie- 
ben, oder wenigstens unterscbrieben und 
mit einer Stempelmarke a 50 kr. versehen 
sein, ferner unter genauer Bezeichnung des, 
respective der Objekte, auf welche sich das 
Anbot bezieht, den angebotenen Jahreszins 
sowohl in Ziffern, als auch in Buchstaben 
ausgedrückt und überdiess die Erklärung 
enthalten, auf Grund welches Bedingnisshef- 
tes (I oder II) das Anbot gestellt wird, fer- 
ner, dass Ofierent die beziiglichen Beding- 
nisse genan kennt und sich denselben unbe- 
dingt unterwirft. 

Auch muss jeder Offereut für die Pach- 
tung der fraglichen Grundstücke als Meier- 
hof (Bedingnissheft II.) bei Uiberreichung 
des Offerts einen legalen Nachweis biertbec 
beibringen dass er zur Bewirthschaftung 
eines solchen landwirthschafilichen Guts- 
kórpers, um dessen Pachtung er sich be- 
wirbt, die nóthige Befahigung und das hie- 
zu erforderliche Betriebskapital besitzt. Wn- 
dlich muss jedes Offert mit einem Vadium 
entweder in Barem, oder in annehmbaren, 
nach dem letzten Wiener Börsenkurse, je- 
doch nicht hóher, als wie im Nominalwerthe 
berechneten, óffentlichen Werthpapieren ver- 
sehen sein. 

Dieses Vadium wird bei Konkretalan- 
boten fir alle drei obbezeichneten Objekte 
(A. B. und O.) mit 600 fr. bei Einzeln- 
anboten u. z. fir das Objekt A. mit 400 fr. 
und für die Objekte B. und ©. mit je 100 
fr. fostgesezt. 

Bei Vergebung der oben unter A. B. 
und C. bezaichneten Objekte mit dem Rech- 
te der Aftzrverpachtung auf Grund des Be- 
dingnissheftes l., werden  Pachtkonsortien 
aus der Mitte der bäuerlichen Landbevól- 
kerung mit Ausschluss von Mittelsporsonen, 
nach Thunlichkeit besonders berucksichtigt 
werden. 

Die Pachtofferte sind bis spatestens 
30 Jänner 1893, Mittags 12 Uhr, bei dieser 
k. k. Güterdirektion gehórig versiegelt ein- 
zubringen. 

Offerte, welehe mittels Post eingesen- 
det werden, sind behufs Vermeidung einer 
vorzeitigen Fróffnung auf der Aussenseite 
des Couvrtes mit folgender Bezeichnung zu 
versehen: „Pachtoffert für Grundstücke in 
Oprischeni und Preworoki zur Verhandlung 
vom 30 Jänner 1893“. 

Mangelhafte, im telegrafischen Wege, 


a 


sichtigt, sondern den Offerenten noch von 
definitiver Entscheidung über des Ergebniss 
der Offertverhandlung zurückgestellt werden. 

Die schon früher erwähnten Beding- 
nisshefte I. und II. können hieramts in den 
gewóhnlichen Amtsstunden eingesehen wer- 
den; auch werden bei dieser k. k. Güter- 
direktion auf Verlangen näherə Auskünfte 
m die zu vergebenden Pachtobjekte ert- 
eilt. 

Czernowitz, am 7 Jänner 1898. 
Von der k, k. Direktion der Güter des bu- 

kowinaer gr. or. Religionsfondes. 

Der k. k. Regierungsrath und Domänen- 
Direktor: 

L. 9460 = [7990 3—8] 

Podaje się do wiadomości, że celem 
zaspokojenia zaległych rat pożyczki w kwo- 
cie 100 zł. galicyjskiego Zakładu kredyto- 
wego, w dniach 24 lutego 1893 i 24 marca 
1893 o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
realności lwh. 63, 139 i 144 ks. grunt. gmi- 
ny Przewiż razem lub z osobna przez pu- 
bliczną lieytacyę sprzedane zostaną. 

(ena wywołania 220 zł. 50 zł. 80 zł. 
razem 350 zł. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania, 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu. 
Ą O tem zawiadamia sąd interesowanych 
i nieznanych wierzycieli hipotecznych do 
rąk kuratora e. k. notaryusza p. Przychoc- 
kiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 8 grudnia 1892. 
L. 9935 [90 3—3) 

W e. k Sądzie powiatowym w Rado- 
myślu odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Józefa Gisy w kwocie 375 zł. a. 
w. z pn w dniu 13 lutego 1898 i 16 mar- 
ea 1898 zawsze o godzinie 10 rano przymu- 
sowa sprzedaż połowy realności lwh. 298 ks. 
gr. gm. Dalcza 
Siębaba własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł. 

Wadyum 10 zł. a. w. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Władysław Krasicki w 
Radomyślu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 30 stycznia 1892. 


wielka objętej 


oder nach dem ubigen Termine eingebra- 

chte Offerte, ebenso sogenannte Nachtrags- 

erklärungen werden in keinem Falle berük- 
Wojciecha 


Konkursa. „, „| 
Zwierzchność gminna miasteczka | 
Gtwoździec, powiat Kołomyja, ofiaruje 
lekarzowi chcącemu się tu osiedlić, 
za oględziny zmarłych, i bydła kwotę 

150 zł. w. a. rocznie. 
Gwoździec, d. 10 stycznia 18983. 

Nykoła Denesiuk. 


naczelnik gminy. 


L. 65 [219 3—3] 
Konkurs celem obsadzenia posady 
konduktora dróg rzy Wydziale powia- 
towym w Krakowie z płacą 600 zł. 
ryczałtowym dodatkiem na objazdy | 
200 zł. rocznie i prawem do emerytury. 

Posada ta będzie nadana najpierw 
prowizorycznie na rok jeden a potem 
może być nadana na stałe : 

Starający się mają: 

a) przedstawić dotychczasowy prze- 
bieg swego życia, 

b) wykazać: 

1) że ukończyli odpowiednie stu- | 
dya ogólne i techniczne, 

2) że nabyli praktyki w budowie 
i utrzymywaniu dróg i mostów, 

3) że nie przekroczyli 40 roku 
życia. 

Podania własnoręcznie napisane | 
mają wnieść do Prezydyum najpóźniej | 
dnia 28 lutego 1898. 

Kraków, dnia 7 stycznia 1893. | 

Prezes: A. Milieski. 


L. 14529 [235 1—3] 
Zarząd miasta Tarnopola rozpisuje 
ponownie konkurs celem obsadzenia 
przy Magistracie miasta Tarnopola ná- 
stępujących posad urzędników : | 
1. Praktykanta konceptowego z ro- 
czną płacą 600 zł. w. a. 

2. Inspektora policyi A płacą ro- 
czną 600 zł. wolnem pomieszkaniem, 
dodatkiem aktywalnym 150 zł. rocznie | 
i prawem do poboru 3 pięcioleci 


po . 
50 zł. ! 


O posadę praktykanta koncepto- 
wego ubiegać się mogą ukończeni pra- 
wnicy z 2 egzaminami teorytycznyjni 
państwowymi, kompetent na posadę in- 
spektora ma się wykazać kwalifikacyą 
wskazaną rozporządzeniem wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 49 maja 
1891 Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 67. 

Kotnpetenci obowiązani są znać 
dobrze języki krajowe, nie mogą prze- 
kraczać wieku lat 40 i muszą wyka- 
zać że posiadają obywatelstwo austry- 
ackie. 

Posady powyższe nadane zostaną 
na rok prowizorycznie, poczem kandy- 
dat, który tę posadę otrzyma, będzie 
stabilizowany z prawem do emerytury, 
jeżeli do piastowania otrzymanej posa- 
dy okaże się uzdolnionym. 

Podania udokumentowane wnosić 
należy najdalej do 8 lutego 1898 do 
Zarządu miasta Tarnopola. 

Zarząd miasta 
Tarnopol. dnia 11 stycznia 1898. 


L. 105454 [284] 

Celem obsadzenia jednej posady poborcy 
w VIII. klasie rangi ewentualnie jednej po- 
sądy kontroiora w IX. klasie rangi dla głó- 
wnych urzędów podatkowych w Galieji z 
systemizowanytmi poborami służbowymi i o- 
bowiązkiem złożenia, a względnie uzupeł- 
nienia przepisanej kaucyi służbowej, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad, mają wnieść swe należycie udokumen- 
towane podania w przeciągu czterech tygo- 
dni w drodze służbowej do c. k, krajowej 
Dyrekcyi skarbu udowadniając, że posiadają 
przepisane wymogi, a w szczególności, że 
złożyli egzamin dla służby przy urzędach 
podatkowych oraz że władają jezykami kra- 
jowymi i językiem niemieckim w słowie i 
piśmie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia `10 stycznia 1898. 


L. 8 [257 1—8] 
Pisarz z praktyką tabularną znajdzie 
zaraz umieszczenie na przeciąg dwóch lub 
trzech miesięcy w tutejszym sądzie. 
Rymanów, 12 stycznia 1898. 


L. 2254 [285 1—3] 

Konkurs na posadę kontrolora przy 
ce. k. urzędzie pocztowym w Kołomyi z po- 
borami IX klasy rangi i kaucyą w wysoko- 
ści całorocznej płacy. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 stycznia br. w e. k. Dyrekcyi poezt i 
telegrafów we Lwowie, 

lwów, 9 stycznia 1898. 


Kuratele. 
L. 139 [289 1—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że opieka 
nad Kazimierzem Dziedzieem z Domaradza 
synem śp. Ignacego Dziedziea, została wsku- 
tek uchwały e. k. sądu obwodowego w Sa- 
noku z dnia 24 grudnia 1892 1. 6963 na 
czas nieograniczony przedłużona, 

Brzozów, dnia 9 stycznia 1893. 


L. 17248 i [204 8--8] 

Ck. Sąd powiatowy w Gorlicach zawia- 
damia, że dla umysłowa chorego Józefa 
Majchrowicza w miejsce Wilhelma Zającz- 
kowskiego dr. Ksawery Dziubezyński kurato- 
rem został ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Gorlice, dnia 27 grudnia 1892. 


L. 4644 [314 3—-8] 
Kiryło (isun z Nahorzee głupkowaty. 
Kurator lwan Jach z Naborzee. 
Kulików, 8 lipca 1892. 


L. 23192 | [223 2—-3] 
Kołomyjski ck. Sąd powiatowy miej.- 
deleg. usanowił w miejsce Jakowa Kosiw- 
czuka knratorem marnotrawcy Wasyla Fe- 
nika z Wierbiąża wyżnego Andrija Wołosz- 
czuka. 
Kołomyja, dnia 12 listopada 1892. 


u - n 
wag JR” 
Księgi gruntowe. 

L. 26538 [262 1—3] 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje niniejszem do wiadomości iż wyzna- 
czony tutejszym edyktem z 9 sierpnia 1892 
l. 7384 którym wprowadzono w myśl ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 1. 96 dz. u. p. postę- 
powanie sprostowawcze w celu uzupełnienia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Zu- 
ratyn położonej w okręgu ek. Sądu powia- 


towego w Busku przez dodatkowe wciągnięcie 
do takowej parcel gruntowych 692/1 i 692/2 
w tejże gminie położonych, termin do zgło- 
szenia praw rzeczonych odneszących się do 
powyższych parcel gruntowych z dniem 31 
października 1892 upłynął, 

Wzywa się zatem wszytkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeezonej księdze 
na zasadzie $ 7 lit b ustawy powołanej 
uskutec.nionego w prawach swych czują 
się pokrzydzonymi, ażeby zarzuty swe naj- 
dalej do dnia 31 marca 1898 zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych. 

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
woże hyć ani przedłużonym ani do pierwo- 
tnego stanu przywróconym. 

Simonowicz. w r. 
Z Rady ek. wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 28 grudnia 1892. 

Matkowski w. r. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 87 [192 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
podaje do wiadomości, że za zgodą Prezy- 
dyum ck. Namiestnictwa we Lwowie będzie 
ogłoszenia dotyezące wpisów do rejestru 
handlowego tudzież zarobkowych i gospo- 
darczych w ciągu roku 1893 zamieszczać w 
urzędowej „Giazecie Lwowskiej“. 

Wadowice, 7 stycznia 1893. 


[240 1—8] 
P. dr. Włodzimierz Dudykiewicz wpi- 
sany został z dniem 13 stycznia 1893 na 
listę adwokatów z siedzibą w Kołomyi. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 13 styeznia 1898. 


L. 65676 [270 1—3] 

U. k. Sąd powiatowy dlg. dla miasta 
„wowa S.I oznajmia nieobecnym Ignacemu 
i Elżbiecie Karge vel Karich, że przeciw 
nim przez Dominika Karge vel Karich po- 
zew o uznanie za właściciela 2/3 części 
kaucyi w kwocie 75 «4. złożonej w gal. ka- 
sie oszczędności do pożyczki 5000 zł zahi- 
potekowanej w stanie biernym realności pod 


l. k. 216%, we Lwowie z. pn. wniesiony 
został. 

Gdy miejsce pob;tu tychże nie jest 
wiadomem, ustanawia się dla nich kurato- 


rem ad actum adwokata dr. Tabaczyńskiego 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Krosińskiego 
i powyższy pozew wyznaczając termin do 
wniesienia obrony na dzień 17 stycznia 1893 
o godz. 4 po południu mianowanemu kura 
torowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Ignacego i Elżbietę 
Karge vel Karichów, aby  ustanowionemu 
kuratorowi służące do swej obrony środki 
dostarczyli lub innego zastępcę sobie obrali. 
gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mogą- 
ce szkodliwe następstwa sami sobie przypi- 
sać będą musieli. 

Z e. k. Sądu pow. miej, dlg. S. I. 

Lwów, 26 listopada 1892. 

C. k. radca sądu krajowego. 


L. 8894 [193 3—3] 

Ck. Sąd obwodowy w Złoczowie wyzna- 
czył w sprawie Stanisława hr. Badeniego o 
bezeiężarowe wydzielenie parceli grunt. 271 
z majętności tabularnej Połoniczna wykazem 
hipotecznym 816 objętej 60 dniowym termi- 
nie do wniesienia sprzeciwu i ustanowił dła 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu wie- 
rzyciela hip. właściciela wsi Wolica derewlań- 
ska Mateusza Burzyńskiego względnie dla 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców kuratorem dr. Kołaczkowskie 
go adwokata w Złoczowie. 

O tem zawiadamiamy niewiadomego 
z życia i miejsea pobytu Mateusza Buczyń- 
skiego, a względnie z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców tegoż z wez- 
waniem, by kuratorowi środki obronne po- 
dali, lub innego pełnomoenika sądowi wska- 
zali. 

Złoczów, dnia 10 grudnia 1892. 


L. 7280 [111 3—8] 

Ck. Sąd powiatowy w Janowie oznajmia 
nieobecnej Ksence Tyślak, że przeciw niej 
przez Nastkę Tyślak pozew o unieważnienie 
i wykreśłenie wpisu prawa własności do 8/4 
części ciała hipot. 1. wyk bipot. 302 księgi 
grunt. gminy Wielkopole wytoczony został. 

Gdy miejsca pobytu Ksenki Tyślak 
nieznane ustanawia się dla niej kuratora dr. 
Abrahama Wiesenberga e. k. notaryusza w 
Janowie i pozew z terminem na 9 lutego 
1893 kuratorowi doręcza. 

. Wzywa się Kseńkę Tyślak by ustano- 
wionemu zastępcy środki do obrony udzieliła 
lub innego zastępcę sądowi wskazała inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące skutki 
szkodliwe sama sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Janów, dnia 12 września 1892. 


L. 10249 [189 2—3] 

Ok. Sąd powiatowy w Kalwaryi zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomych Kas- 
pra Bilińskiego, Juliannę Zakrzewską, Fran- 
ciszka Zakrzewskiego, Tomasza Jerzego dw 
im. Albrechta, Marcina Alojzego dw. im. 
Hallera, Eliasza Goldberga z Lencz górnych 
Jana Wichra, Rozalią Budzowską z Leśnicy 
i Jana Budzowskiego ze Stromia, że w spra 
wie wydzielenia grantów pod kolej państwo- 
wą Sucha Skawina zajętych w stanie wolnym 
od ciężarów kuratora dla nich w osobie 
adwokata dr. Tadensza Bresiewicza usta- 
nowiono. 

Kalwarya dnia 19 grudnia 1892. 


L 8087 [210 2—3] 

Ok. Sąd powiatowy zawiadamia niewia 
domego z miejsca pobytu Stanisława Koło- 
dzieja, że wniósł przeciw niemu pozew dnia 
20 września 1892 do 1. 8087 o rozgraniczenie 
i odznaczenie zatartych granic między grun- 
tami stron wskutek czego termin do roz- 
prawy na 21 lntego 1893 o godzinie 9 rana 
wyznaczono, i że dla niego adw. dr. Fried 
berga kuratorem ad actum ustanowione. 

Wzywa się tegoż niewiadomego z miej- 
sca pobytu, aby kurantowi swemu informa- 
cyi udzielił lub innego pełnomocnika usta- 
nowił. 

Dębiea, 26 października 1892. 


L. 24457 [44 2 3] 

(. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Iwana 
Baniasa veł Banasiewicza, że Hnat Struk 
wytoczył przeciw niemu i Maryi Banias op- 
zew z 16 lipce 1692 1. 14567 o zniesienie 
wspólności realności objętej wyk. hip. l. 4 
ks. gr. gm. Dołhe, że na takowy termin do 
rozprawy ustnej na 8 marca 1893 godz. 9 
rano wyznaczono i adw. dr. Finka w Stryja 
kuratorem jego zamianowano. 


Stryj, dnia 1 grudnia 1892. 


az 


L. 69455 [45 2—3] 

Gdy miejsce pobytu B:rla Katza nie 
jest wiadomem ustanawia się dla niego w 
skutek prośby Pake Rosentahl de praes. 10 
listopada; 1892 1. 69455 w sprawie egzeku- 
cyjnej tejże przeciw Berlowi Katz pto 31 zł. 
90 et. kuratorem adwokata dr. Leona Ziona i 
niedoreczoną egzekutowi uchwałę z 4 czer- 
wea 1889 l. 27369 i 19 grudnia 189% 
69455 mianewaneu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Berla Katza, aby usta- 
nowionemu kuraturowi służące do swej obro- 
ny środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Z ek. Sądu pow. m. d. S. I. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1892. 


L. 9576 [187 2—3] 
W sprawie egzekucyjnej tarnowskiej 
kasy oszezędności przeciw Jakóbowi Maj- 
chrzykowi pto. 45 zł. ustanawia dla niewia- 
domego z miejsca pobytu egze uta kura- 
torem Stanisława Krakowskiego z Borowy 

Wojnicz, dnia 29 grudnia 1592. 

L. 12062 [205 3—3] 
Sprostowanie. 

W obwieszczeniu z dnia 19 sierpnia 
1892 1. 7329 zamieszezonam w Nr. 285, 287, 
268 w roku 1832 prostuje się nazwisko poz- 
wanego, który nazywa się Wojcieeh „Grech- 
mal* nie zaś „Grodmal* 

U. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 28 grudnia 1892. 


ir Z a EEEE. 
Doniesienia prywatne. 


Biuro 


EQUITABLE 


ul. Wałowa 1. 23 > 


udziela wyjaśnień «u do nieprześcięnionej 
przez żadna iune To mrzystwo teniyty "37 gg 
sków przy ubezpieczeniach życiowych. 


Stary! 


założony w 1870 roku wyłączaj 
handel herbaty 


J WOHLA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 6 
poleca Szan, Publiczności 
na porę zimową 
doskonałą herbatę 
chińską, rossyjską i angielską. 


Zamówienia uskutecznia się sumiennie 
i spiesznie. Opakowanie franko. 33 


Zdrowie palących ! 


Senzacyjne tutki nieklejone „Sani- 

tas“ z watą wkładową dra Brunsa 

odpowiadaja wszelkim wymogom hy- 
gienicznym. 

Wata odtłuszczona znajdująca się w 
każdej tutece „Sanitas“ wsiąka tłuste i szko 
aliwe soki nikotynowe przez co papier re- 
sularnie i dobrze się pali, i przeszkadza 
wpadnięciu części tytoniowych przez kar- 
ton (munsztuk) do ust. 


Łaskawe zle”enia uskuteczni» odwrotną pocztą 
Skład komisowy tutek „Sanitas 


w trafce przy pl. kapitulnym 3 


we Lwowie. 

Tutki te mają na składzie we Lwow:e: 
Główna trafika w rynku i znaczviejsze małe 
trafiki, Droguerya Leszka Cukiera ul. jagie- 
lońska 8, handle: Etablissement Elster ul. syks- 
:uska 3 i plas Gołuskowskich 2, J Ważnego ul. 
QCzarneekieg , Kd Pietrzyekiego ul. > 126 
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Mayfartha i Spółki 


przenośne 


kotławs piece oszczędności 


do gotowania i parzenia 
72 karmy bydlęeej, także jako 
f kotły do gotowania bieli- 

zny użyteczne, wymagają 
mało opału i mogą wszę- 
dzie wygodnie być usta- 
wiore. Tylko te, gdzie fir- 
ma jest ulana, są praw- 
dziwe, Należy żądać cen- 
nika także o sieczkarnie, 
przyrządy do krajania 
buraków, młynki do Śratowania i młocarnie cd 
Ph. Mayfartha i Spółki, Wiedeń Il, Ta- 
borstrasse 46. Fabryka maszyn roini- 

czych. Cenniki franko. 


Szukam zastępców. 20 
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Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga 
Piate v. Reussners 


Najlepsza Meteda 


do nauczenia się bez nauczyciela czytać, pi- 
sać i rozmawiać po niemiecku w trzech mie- 
siącach — po angielsku w 24 lekcyach. 

Cena Metody niemieekiej niższy kurs 
80 ct., wyższy kurs 2 zł. 10 ct.. Komplet (kurs 
niższy i wyższy razem) 2 zł, 60 et. 

Metoda angielska z wymową 96 ct. 

Najlepsze elementarze polsko-niemiee- ` 
kie z wymową z 14 wzorkami pisma i 400 
rycinami 47, 28 i 14 et 

Elementarz polski z 20—40 wzorkami 
pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) ra- 
zem 340 figur, tudzież ze wskazówkami pe- 
dzzodiczneini, oprawny 35 ct., broszurowany 
po 20 i 7 et, 

Powiastki polsko-niemieckie /8 ct. 

Obrazki do nauki poglądowej po 100 
do 150 figur w zeszycie, sztychy i kolorowane 
po 56 et. zeszyt. 

Obrazki kolorowane z objaśnienies: w 
4 językach po 14 ct. arkusz. 34 

Skład główny w księgarni 


S.yfarta i Gzaikowskiego 


we Lwowie. 
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Ay ep, GRINAULT i R°, w Pary 
h Skuteezność niezawod: 
P ua w leczeniu recżące:k 7 

: ATE utrudzenia żołądka. 

i 4 A Ftóre zawsze pociaga ta A 

U p è sobą użycie kapsułek z$ 

3 ui kubeba w płynie. 


% Paryżu, B. ulica Vivienne, i w 


5 głównych 
We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Beisera. 127 
ady 
©glieszenie. n 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $ 68 
statutów Karolowi Sekowskiemu 
właścicielowi dóbr Leksandrowa kapi- 
ta? 9691 zł. 92 ct w. a. listami zasta- 
wnymi, pachodzący z większej sumy 
10.000 zł. w. a. na hipotece dóbr Le- 
ksandrowa w powiecie bocheńskim po- 
łożonych. intabulowany, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczony, » dniem 8" 
czerwca 1598 jeszcze pozostały 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Karola Sękowskiego jako wła- 
ściciela tych dóbr, ażeby wypowiedzia- 
ny kapitał w przeciągu sześciu mie- 
sięcy do kasy galicyj. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod re- 
gorem exekucyi a mianowicie przy- 
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, d. 5 stycznia 1893. 
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CAM NOĄGEPHACTCA CTQOUKMK  HENKITAMK 
AAA AOCTHKEHIA CTENEHH AOKTOPA. 

Ora OynpaRaabinoro Goskra pseckoro 
HapoaNoro NacrHTrsra „Napoausń Aoma“. 
sgorr, 11 (23) AekaBpa 1892. 117 w.. 
JOCOOJOOOOCOGGOOOQOOOOCOCOGOGOCOVOE 


Karola Ballabana 


we Lwowie. 
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5 TEKA ROZMAITOSCI 

) wychodzi eo miesiąc w osobnych broszurach stanowiących dla siebie co do 

) swej treści osobną całość. Zeszyt I. będący w druku zawiera popularno- 

5 apologetyczną rozprawę 

D O istnieniu Boga 

D) Przedpłata roczna zł. 4 — półroczna zł. 2 — kwartarna zł. 1, 

2 Adres: Wydawnietwo Teki Rozmaitości, Q 
2 Kraków, Pijarska 5. m 


stary i znany srodek leczniczy, działający znakomi cie ; 
przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. i 
f 
4 
i 


Tyłko prawdziwe zaopatrzone są obsk umieszczonym znakiem 
4 ochronnym i podpisem, 
Cena flaszki 46% ct. podwójnej 70 et. 
Składniki są podane. 
Prawdziwe Wiariacelskie krople zełlądkewe sę 
” de nabycia w 

Lwowie apt. Jakób Beiser, Krzyżanowski, dr. Piotr Mikolasch, Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Skle 
pitski, Wewiórski, Tytus Łazovski — w Bełzie apt. Gross — w Bóbr «e apt. Balbina Międliska — 
s Borszezxowie apt, M. Piotrowski — w Brodach apt. Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. 
iandesberg, K, Maryanowski i Sp., H. Grinspann — w Brzeżanach apt. Ad. Darst, Łobos — w 
Buczaczu api. Kornel Lewicki — w Czortkowie apt, Ludwik Noss- w Dąbrowie u apt. W. 
Heiuea, — w Dolinie apt. F. M. Traufellner — w Glinianach aot. A. Helm — w Gródku apt. 
J. Hescheles. — w Jeziernie apt. Czemeryński, Zah:adnik w Jezierzanach apt A.Kraiń- 
ski — w Husiatynie apt. Czerski, Piekarski — w Kamionee sirum. apt Karol Pienes, Karol Pi- 
lewski — * Kopyczyńcach apt. Reder — w Krakoweu apt. Feliks Wal zak — w Łopatynie 
apt. St. Griinfeld w Miei niey api. Krokowski — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w 
Niemirowie apt. Przedrzymirski — w Pomorzanach apt. A. Aleksiewiecz w — Potoku zło- 
tym apt Br. Witkiewicz, — w Przemyślan«sch apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler— 
e Radzi echowie apt. Jaśkiewicz — w Rozdole apt. uud. Mierzwiński — w Samborze apt. Ale- 
ksiewiez, Maresch — w Skale apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. A. Lechowski — w Sokalu 
apt. E. Wysocezański — w Stryju apt. Chalbazany, Komorowski — w Tarnopolu apt. Fleischmann, 
Fr. Jamrógiewicz — w Turce apt. spadkobierców M Piateka, — w Zbarażu apt. J. Kruh — w 
Zborowie apt. Rappaport — w Złoczowie.ant. Petesch, Rappaport — w Żurawnie apt. J E. 

Tomaszewski. il 


Hamel i Feigl, Lwów. 
Story żelazne 


z największej austryackiej fabryki storów żelaznych 
i markiz 


E. 5 Rosenthala spadkobierców 


WZ NW ILEANIU 
Dostawey e. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu. 

i Wyrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Olark, uzbro- 
jove w pasy z moenej skóry krowie; na podstawie uchwały magistratu 
w Wiedniu z dnia 31 lipca 1883 do 1. 175 574 za odpowiednie, sze- 
lestu nie robiące uznane zostały. 

Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo- 
wię e. i k. poczty we Lwowie demu Wgo Aptekarza Mikolascha itd. 


Zamówienia przyjmują 


Hamel i Feigl 


Lwów, Kopernika 2. 
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EJ s 
schwarze, weisse und farbige Seidenstofie von 45 kr. bis fi. 
11.65 p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert ete. (ca. 240 


w ab eż AB versch. Farben, Dessins ete.) 
ciden-Damastev fl 1.15 —11.65 A 
f] | i Ir wik N el f] |- À, rl Seiden-Foułards —.85— 3 — Seiden-Balistoffe — 45 —11.65 
Seiden-Grenadines--.85— 7.25 Seieen-Bastkleider 
Setden-Benaalines 1.20— 6.— per Robe . 10.50—43.80 
Seiden Armiires, Merveilleux, Duchesse etc. 


| 
in Zürich sendet „zollfrei* an Private: ao ZEE OR 
121 Seiden-Fabrik GG. Henneberg, Zürich. 


kónigl. und kaiserl. Hofieferant. 121 


Do „Przeglądu”, „Gazety Lwowskiej” i „Narodnej Czasopysy! ; 
przyjmuje cgłoszenia wyłącznie > 
Biuro dzienników i en Ludwika Plohna, we Lwowie ul. Karola Ludwika 9. 
Ogłoszenia do wszystkich innych re EE i zagranicznych 

po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje 
Lwów. Bióro ogłoszeń L. Plohna, ul. Karola Ludwika 9. Lwów. " 


Poleca 8 j bandel win udwika Stadtmüllera ve Woie 


Dla panów fotografów i amatorów fotografii! 


Hamel i Feigl we Lwowie ul, Kopernika l. 21 
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy. 


i Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak 
say ciej i ę r upuatnie: Przy większym odbiorze rabat. 
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AD) 


Drobne ogloszemia | 
od wyrazu petitem centa, iłustym 


petitem 3 centy. 
Od 1 stycznia 1893 zapruwadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo « NOW Y D WONE K 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym = .- 
petitem lub jego miejeca. 62 S ys 
Z O || | AREN. | > Z z pismo ludowe zawierające: powieści, nauki religijne i kronikę kościelną 
Qisna balowyeh, kostiumów wvolskich, poszukuje zma Z <q 3 wychodzi eo pierwszy i trzeci piatek. 
zakład m o eroa gmach Teatralny. 115 z5 = ie 
goi Fonie 30 uc asia» Tic EPE GAZETKA LUDOWA 
4 Wa w cenie £3 zł, maszyny do sid ja i= z © EC 
żywane, różne futra za bezeen, poleca zakład Ja- mj 5 Z =) z wychodzi co drugi i ezwarth pi; tek i zawiera powieści, wiadomości 
szczyszyna 414 >= 2 A a polityczne, pożyteczne pog: ‘danki, nowiny ze świata i rozmaitości. 
Pin aa natychmiast bci Q r = [s b Przedpłata na „Nowy Dzwonek“ i „Gazetkę Ludową“ wynosi ro- 8 
Z i «raj zj = a cznie 4 zł. — półrocznie 2 zł., kwartalnie 1 zł., 
kas > 8 * Każdy prenumerator otrzyma co miesiąc bezpłatnie jako dodat 
Jan Ihnatowicz = PR i RAR 5 08 
' =NEJE S dres: Redakcya „Nowego Dzwonka“, Kraków, Pijarska 5. 
a zaj 74 > B (api Ajencya anonsów. 119 
niezawodne i wypróbowane srodti he! 2 o 
kosnietyczne : B 
odszczególnione 1V wa medalami zasługi z M 


i 2 ma dypiomumi uznania. 


MAGNOLINA 


skóra popryszcz»ua, sxorstka, uierówna i zgru 
biata, pod szużegolnem działaniem Magnoliny, 
odzysuuje mlodzieńccy wyraz i piękność. Czer 
wOLOŚĆ nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. 


| Hamel i Feigl, Lwów, r) reg 2 
! | „Przy zbiiżającym się 
Flakou 1 zł. A ct. 
| 


otestA auran, Do WYOZIAKŻAWIANA HANAL. |. 


adaje twarzy iękuą Í , rzyjew lą biaioże, od- 
świeża płeć i kuuserwuje. Cena 1 zł gąbeczku 10 ct br ovar W waatku Podhorce ‘e, i 


Białe i piękne ręce!!! 
| własne ŚĆ JO. księcia Di AB 


KRK MEM ROSLIN: TM 
KMEM ROSLINNY 
È ka Sanguszki. — Wiadomośći 
! udziela Zarzad dó! ~ i Readhorce 


SOZEMIE budowlanym 


klozety, rury klozetowe, Fina zupełne urzą- 
dzenia kąpielowe dla prywatnych pomieszkań, 
patentowane hermetyczne zamknięcia kana- 
e lowe, zamknięcia wstrzymujące fetory w pi- 
soarach i wodociągach 


Słoik 80 et. 


GRYSIK TOALETOWY 


do mycia rąk 
dia wydelikarwienia zgrubiałego naskórka. poc zta W miejscu. 130 ete. ete. 
Pudełko 25 tt. $ polecają 


Proszek do czyszczenia paznogci ACE 
dla nadania białości, różowego odcienia i pię- ą 
knego połysku. Pudełko 25 et 

Nabyć można we Lwowie w skie- 
pach własnych: ulica Kopernika l. 8, i 
uliea Halicka zig Boimów w Krakowie 
Jukienuice l. 20. w Czerniowcach Ry- 
nek l. ż, — oraz we wszystkich pierwszo- 

rzędnych sklepach i aptekach. 
B OE 4.ni 
A 1 i yT i : 
KASY OGNIOTRWALK 
Pate t Polzera & Spółki dostawcy dia w a ysol :go 
ck. rządu, kolei żelaznych i domów bankowych po- 


leca zastępca dia Galicji Simon Dejen 
we Lwowie, ulica Sykstuska l. f9. 18 


v EWA 


tylko w deborowych satunkach, tek krajowe jako 


też i zagraniczne 
poleca 23 


JAŃ LUDWIG 


handel win założony w roku 1811. 
we EP ulica Krakowska l. 7. 


SMEL i FEIGL 


Lwów, ul. SPRZ 21, 


Abonament | 
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne $ 


N 

5 

sd 

a 

mS | po cenach oryginalnych 

Ę = z dostawą do domu lnb bez takowej. 
13 

A 

X 

A 

Ś 

ES) 


Senzżcyjne 
Tutki nieklejone 


| 
SANITAS 


2 AET dotyche sas jakości, ża 
znakomitej bibułki franenskiej z. mó- 
wić wożna przez 
Skład komisowy tutek fran- 
enskich „Sanitas“ 


w trafice przy pl.kapitulnym 3 


VENER 


we Lwowie. 94 


J 
VIENNEN. 
4 «' «' 


Ą 


przyjmuje 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
L PLOHNA, 


ul. Karola Ludwika l 9, we Lwowie. w B 


t 
. 


t 
. 


j =e 


Z Drukarni WŁ I TERT ul. Czarnieckiego jego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier 5 ; Arie papieru J. Fiałkowskich. 


